
Pismo PCK
* spraw:e przyjazdu
polskich dzieci
z Westfalii

Przedstawiciel Zarządu 
Głównego PCK złożył w am­
basadzie Wielkiej Brytanii w 
Warszawie pismo, skierowa­
ne do ambasadora Wielkiej 
Brytanii. W piśmie Zarząd 
Główny prosi o umożliwienie 
dzieciom polskim z Westfalii 
wyjazdu do Polski na kolonie 
letnie. Jak wiadomo brytyj­
skie władze okupacyjne, mi­
mo poprzednio wyrażonej 
zgody, dotychczas jeszcze nie 
udzieliły dzieciom tym zezwo­
lenia na wyjazd z Niemiec 
zach.

Radziecka delegacja 
bierze udział
w XIV Międzynarodowym
Festiwalu Filmowym 
w Wenecji

W dniu 10 sierpnia przyby­
ła do Wenecji radziecka de­
legacja filmowa z zastępcą 

- kierownika Głównego Urzędu 
Kinematografii w Minister­
stwie Kultury ZSRR N. Sie- 
mionowem na czele. Delega­
cja przybyła na XIV Między­
narodowy Festiwal Filmowy.

Przedstawicieli kinemato­
grafii radzieckiej powitał dy­
rektor festiwalu Petrucci, 
który wyraził radość, że w 
bieżącym roku Związek Ra­
dziecki bierze udział w Mię­
dzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym oraz przekonanie, że 
całe społeczeństwo włoskie 
powita ten fakt z wielkim za­
dowoleniem.

Festiwal rozpoczął się 
11 sierpnia pokazem filmów 
krótkometrażowych i filmów 
dokumentarnych dla dzieci.

Korea i Chiny dziękują Polsce
za oświadczenie po podpisaniu

rozejmu w Korei
świadczony, lż dzięki wytrwa­
łym wysiłkom Związku Ra­
dzieckiego, Polski i innych 
pokój miłujących narodów, po 
kój na Daiekim Wschodzie i 
na całym świecie zostanie 
jeszcze bątdziej umocniony.

Ambasador Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej w Warszawie — Coj 
Ir, złożył na ręce ministra 
Spraw Zagranicznych PRL — 
Stanisława Skrzeszewskiego, 
oficjalne podziękowanie w 
związku z jego oświadczeniem 
z okazji podpisania rozejmu w 
Korei.

Również w związku z tym 
oświadczeniem podziękowanie 
dła narodu i rządu polskiego 
w imieniu narodu i rządu chiń 
skiego złożył z polecenia swe­
go rządu na ręce ministra 
Skrzeszewskiego charge d‘af- 
faires ambasady Chińskiej Re­
publiki Ludowej w Warszawie 
— Yang Chi - liang, dodając, 
że naród chiński jest prze.

Amcrykańska „wolność”
Agenci Kontrwywiadu 
dozorują 
repatriowanych 
jeńców

Powołując się na doniesie­
nia agencji amerykańskiej' 
United Press, agencja No­
wych Chin stwierdza, że wła­
dze wojskowe USA powierzy­
ły specjalnym agentom kontr 
wywiadu nadzór nad repa­
triowanymi jeńcami amery­
kańskimi. Specjalnie wyszko­
lone ekipy tych agentów uda­
ły się do Japonii i Korei. Za­
daniem ich będzie dyskretne 
przyłączenie się do powraca­
jących jeńców wojennych, 
obserwowanie ich i przysłu­
chiwanie się ich rozmowom w 
celu wykrycia ewentualnych 
„podejrzanych” elementów.

Faszyści Niemiec zach.
przygotowują
wybory

Agencja ADN donosi z 
Dusseldorfu, że bojówki fa­
szystowskie dokonały pod o- 
pieką policji zachodnio-nie- 
mieckiej zbrodniczego napa­
du na uczestników wiecu Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
w mieście Rheine. Uzbrojeni 
w kastety bandyci faszystow­
scy dotkliwie pobili uczestni­
ków wiecu. Wielu robotników 
eostało rannych.
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Głęboki wyraz troski Partii i Rządu
• o podniesienie produkcji gospodarstw rolnych 
® o poprawę warunków bytowych chłopów
Uchwała Prezydium Rządu

W sprawie ulg podatkowych 
dla niektórych gospodarstw rolnych

WARSZAWA (PAP)
Wyrazem szczególnej troski Partii i Rządu o podnie­

sienie produkcji gospodarstw chłopskich, o poprawę ich 
warunków ekonomicznych i materialnych jest uchwala 
Prezydium Rządu o pomocy dla tych gospodarstw rol­
nych, które z różnych przyczyn znalazły się w trud" 
nych warunkach gospodarczych i materialnych i w chwi­
li obecnej nie są w stanie wywiązać się w pełni z ciążą­
cych na mich zaległości z tytułu podatku gruntowego i 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowego — B za lata 
ubiegłe, do roku 1952 włącznie.

Ta doniosła uchwała wpro­
wadza dwa rodzaje ulg, o 
które mogą się ubiegać po­
datnicy:

1 umorzenie zaległości
A częściowo lub w całości,
O rozłożenie zaległości na 

długoterminowe spłaty 
aż do końca 1955 r., czyli na 
okres prawie dwóch i pół lat.

O ulgi ubiegać się mogą 
wszystkie gospodarstwa zale­
gające w podatku grunto­
wym i FOR za lata do 1952 r. 
włącznie, bez względu na wyso 
kość zaległych sum, bez wzglę 
du również na wielkość ob­
szaru gospodarstwa, czy też 
wysokość przychodowości o- 
kreślonej przy wymiarze po­
datku.

Udzielenie ulg następuje 
jednak pod warunkiem, że 
bieżące należności podatko­
we, wymierzone w roku 1953, 
będą całkowicie wpłacone.z* „

PRWKUti

Zlewniarz mleka z Sien­
na gra. Wągrowiec-Połu- 
dnie* Jan Kamiński, mimo 
że pracuje w tym zawodzie 
zaledwie od 1 lutego br. u- 
zyskuje w pracy swojej do­
skonałe wyniki. Pozyskał on 
100 procent dostawców z go­
spodarstw indywidualnych.

Ale Kamiński nie ograni­
czał się tylko do odbioru i 
oceny mleka. Do opiesza­
łych w dosta#vac.h szedł o- 
sobiście, tłumaczył i uświa­
damiał. Dzięki temu osiąg­
nął sukcesy.

Przez wczesną dostawę 
mleka do Powiatowego Za­
kładu Mleczarskiego w Wą­
growcu uzyskał on w 100 
procentach mleko pierwsze­
go gatunku, a przez właści­
wy stosunek chłopów - do­
stawców, ponad 30 procent 
dostaw pozaobowiązko- 
wych.
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Z dobrodziejstwa 
rozłożenia na raty 
korzystać mogą
wszystkie gospodarstwa, po­
siadające zaległości, o ile o- 
becnie nie mają one możli­
wości jednorazowego uiszcze­
nia. W podaniu o rozłożenie 
na raty można wskazać, o ile 
rat dany rolnik ubiega się, 
do jakiego czasu oraz w ja­
kich terminach najłatwiej 
będzie się mógł z nich wy­
wiązać.

Z umorzenia zaległości 
korzysta ą
te gospodarstwa, które mają 
zaległości wynikłe z przyczyn 
wyliczonych w uchwale. 
Wchodzą tu w grę zdarzenia 
losowe, jak: klęski, żywioło­
we, masowy upadek inwenta­
rza żywego, długotrwała cho­
roba prowadzącego gospo­
darstwo lub członka rodziny 
pracującego w gospodarstwie, 
a także przewlekła choroba 
osoby nie pracującej w go­
spodarstwie. ale będącej na

W Phenianśe

buduje się teatr
Natychmiast po zaprzesta­

niu działań wojennych roz­
poczęto w stolicy Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej prace przygotowawcze 
do budowy nowego teatru. W 
chwili obecnej zakłada się 
fundamenty pod przyszły 
gmach. Nowy teatr w Phe- 
nianie będzie 3-krotnie więk­
szy od dawnego, zbtfrzonego 
przez lotnictwo amerykań­
skie.

utrzymaniu podatnika. Z u- 
morzenia korzystać mogą 
także powstałe z reformy rol­
nej lub z osadnictwa gospo­
darstwa niedostatecznie za­
gospodarowane, w szczegól­
ności wskutek braku niezbęd­
nych zabudowań gospodar­
czych w chwili objęcia gospo­
darstwa, jeżeli gospodarstwo 
uzupełnia własnymi środka­
mi te potrzeby budowlane, o 
umorzenie ubiegać się mogą 
również te gospodarstwa,, w 
których zaległości powstały 
wskutek trudności wynikłych 
z braku dostatecznej ilości sił 
ludzkich itp.

Podania o ulgi w spłacie 
zaległości rozpatrywać i opi­
niować będą komisje, które 
powołane zostaną w każdej 
gminie przez prezydia powia­
towych rad narodowych. Po­
dania winny być rozpatrzo­
ne w ciągu 7 dni. Z chwilą 
złożenia podania ulega 
wstrzymaniu postępowanie e- 
gzekucyjne w stosunku do 
zaległości wymienionych w 
uchwale.

Przyznanie ulg na podsta­
wie uchwały Prezydium Rzą­
du nie pozbawia podatnika 
prawa do otrzymania ulgi 
również w podatku za rok 
1953, o ile okoliczności uza­
sadniają udzielenie takiej 
ulgi w myśl obowiązujących 
przepisów.

Podania o te ulgi rozpa­
truje i opiniuje w normal­
nym trybie obywatelskim ko­
misja podatkowa dla celów 
podatku gruntowego.

Szczegółowe przepisy w 
sprawie ulg zawjera instruk­
cja Ministra Finansów z dnia 
8 bm. Prezydia gminnych rad 
narodowych zobowiązane zo­
stały do dokładnego poinfor­
mowania ludności wsi o tre­
ści, celach i znaczeniu u- 
chwały.

IdRZfetóKA
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Kolarze polscy zdobywają
złoty medal
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We wtorek odbył się 
drużynowy wyścig kolarski na 
trasie długości 100 km. Na star­
cie wyścigu stanęło 21 zespołów.

Start poszczególnych zespołów 
do wyścigu następował co 5 mi­
nut. Polacy w składzie: Chwien- 
dacz, Królak, Lasak i Wilczew­
ski wystartowali jako 13 z kolei 
zespół. Wyścig wygrali Polacy, 
uzyskując czas 2 godz. 2!j. min. 
33 sek., drugie miejsce uzyskał 
zespół CSR, 3) Bułgaria. 4) 1 ze­
spół NRD. 5) Rumunia. 6) i 7)
miejsce ZSRR i FSGT.

Wspaniały sukces naszych ko­
larzy przyniósł Polakom pierw­
szy złoty medal na Igrzyskach 
Pokoju i Przyjaźni.

W turnieju bokserskim Polacy 
wypadli bardzo dobrze. W wa­
dze półśredniej Krawczyk poko­
nał Eckera (NRD). w lekkośred- 
niej Pietrzykowski zwyciężył Pa 
lermo (FSGT), w półciężkiej — 
Grzelak zmusił do • poddania w
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CAF — Fot. Tymiński 
Dzień Dzierocząt w czasie IV światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów w Bukareszcie.
Na zdjęciu: delegatki Polski iv rozmowie z delegatką 

Iranu.

Wspaniały sukces 
załogi „Stomila//

Dzięki systematycznemu 
wykonywaniu planu załoga 
Zakładów Przemysłu Gumo­
wego „Stomil” zrealizowała 
w dniu 6 sierpnia zadania 
czwartego roku planu 6-let­
niego i rozpoczęła produkcję 
na poczet 1954 roku.

Osiągnięcie to zasługuje 
tym bardziej na podkreślenie, 
że w związku z trudnościami 
w imporcie surowców i limi­
towaniem zaopatrzenia — 
przekraczanie planów w „Sto 
milu“ mogło nastąpić jedy­
nie na drodze oszczędności 
materiałowych i ograniczenia 
ilości odpadów.

Dla-rozwiązania tych trud­
ności skierowano wówczas 
ruch współzawodnictwa na 
odcinek oszczędności i wyniki 
nie dały długo na siebie cze­
kać. Zainicjowane prze Flo­
riana Ostrowskiego współza­
wodnictwo międzyzmianowe 
i międzyzespołowe o zmniej­
szenie odpadów podjęte zo­
stało przez wszystkich pra­
cowników z oddziału konfek­
cji opon samochodowych i u-

W jednolitym froncie przesieko 
kapitalistycznemu wyzyskowi

Przeszło 3 miliony ludzi pracy 
strajkuje we Francji

Odpowiedzią mas pracujących na nadzwyczajne dekrety 
rządowe, godzące w prawa ludzi pracy i pogarszające ich wa­
runki bytu jest we Francji coraz potężniejsza fala strajków, 
które w chwili obecnej obejmują koleje, pocztę, telegrafy i 
telefony, liczne zakłady użyteczności publicznej i państwowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, wiele kopalń, część obsługi 
portów francuskich itd. Ruch strajkowy rozwija się z nie­
zwykłą szybkością i objął w dniu 11 bm. przeszło 3) miliony 
ludzi. Dalsze setki tysięcy pracowników różnych gałęzi ży­
cia gospodarczego 1 aparatu państwowego przygotowują się 
do podjęcia akcji strajkowej i powiększenia w ten sposób 
ogromnej już obecnie liczby strajkujących w całej Francji 
pracowników państwowych instytucji i przedsiębiorstw.

W godzinach popołudnio­
wych, dnia 11 bm. sytuacja 
strajkowa — według niekom­
pletnych doniesień — przed­
stawiała się następująco:

W drugi tydzień wkroczył o- 
gólnofrancuski strajk pracowni­
ków łączności. Nieczynne są 
poczty, telegrafy i telefony. Pra-
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II rundzie Aghailli (Liban), w 
ciężkiej Biel przegrał na punkty 
z Fazekasem (Węgry).

W dniu 11 bm. Kasperczak 
wygrał z Sahmem (NRD), zaś 
Drogosz, po ciekawej walce, wy­
punktował Roszkowa (ZSRR).

Siatkarki Polski uległy siat­
karkom CSR 1:3, a ZSRR poko­
na! Bułgarię 3:0, Rumunia zwy- 
cię^rła Francję (FSGT) 3:0

•B-
W wyścigu jedynek kajako­

wych na 1.000 m zwyciężył A- 
nastalescu (Rumunia), uzyskując 
czas 2 min. 24,8 sek.

W dwójkach zwyciężyła osada 
CSR w czasie 3 minut 58,1 sek. 
Osada poiska zajęła 6 miejsce w 
czasie 4 min. 3.6 sek.

-B-
w zawodach pływackich mło­

da zawodniczka Polski — Kle- 
mińska odniosła duży sukces — 
zdobywając brązowy medal w 
biegu na 200 m stylem motylk.

możliwiło „Stomilowi” sto­
sunkowo wysokie przekrocze­
nie planów miesięcznych w 
kwietniu i maju na zaoszczę­
dzonym surowcu. Podczas bo­
wiem gdy jeszcze w 1951 roku 
wskaźniki odpadów wyrażały 
się cyjrą 2,63 przy kordzie i 
2,58 przy drucie, to już w 
maju br. spadły one do 0,48 
w kordzie i 0,29 w drucie.

Nie jest to jedyny sukces 
załogi. W roku 1952 załoga 
„Stomila” zaoszczędziła dwa 
miliony złotych przede wszy­
stkim na drodze zmniejsze­
nia odpadów i zużycia surow­
ca. Na początku bieżącego 
roku uzyskała sztandar prze­
chodni CRZZ i Zarządu Głó­
wnego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Che­
micznego za najlepsze wyni­
ki uzyskane w przemyśle che­
micznym w Polsce, a obecnie 
nadal dzierży palmę pierw­
szeństwa w przemyśle che­
micznym w Polsce w dzie­
dzinie racjonalizacji, w sto­
sowaniu metody inż. Kowa­
lowa i żandarowej.

cownicy łączności kontynuują 
zdecydowaną walkę o swe pra­
wa, nie zważając na groźby za­
stosowania sankcji wobec uczest 

Uników strajku.
Od północy z 10 na 11 bm. 

rozpoczął się.znów — na wezwa 
nie Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) — ogólnofrancuski 
strajk kolejarzy. Przywódcy 
chrześcijańskich związków zawo­
dowych usi!®wali zahamować 
ruch strajkowy kolejarzy, a przy 
wódcy Force Ouvriere zajęli 
chwiejne stanowisko, oświadcza­
jąc, że powezmą decyzję później. 
Tymczasem jednak sprzeciwy i 
zastrzeżenia prawicowych przy­
wódców związkowych siały się 
nieaktualne. Pracownicy kolei 
francuskich bez względu na 
przynależność związkową roz­
poczęli strajk w nocy z ponie­
działku na wtorek. Ruch kole­
jowy został w całej Francji 
przerwany. Podmiejska sieć ko­
lejowa Paryża jest kompletnie 
sparaliżowana. Nie wyruszył we 
wtorek ze stolicy ani jeden po­
ciąg dalekobieżny. Strajk gene­
ralny kolejarzy przewidziany 
jest na czas nieokreślony.

24-godzinny strajk przepro­
wadzają marynarze floty han­
dlowej w Marsylii. Zapowie­
dzieli również 24-godzinny 
strajk protestacyjny pracowni­
cy francuskich linii lotni­
czych.

Z wielkim rozmachem roz­
wija się ruch strajkowy gór­
ników, którzy dziesiątkami ty 
slęcy opuszczają kopalnie. O 
strajku górników donoszą z 
departamentów: Nord, Pas-de. 
Calais, Moselle. Dnia 11 hm. 
w południe CGT proklamowa­
ła powszechny strajk górni­
ków.

Ruch strajkowy szerzy się 
nadal tak gwałtowni, że nie­
możliwością jest wprost zano­
towanie wszystkich Jego prze­
jawów.
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Plan jest niewysoki i sprawiedliwy
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Żaden uczciwy chłop

lite Wdzie zwlekał z odstawa
zboża dla państwa

„Żaden uczciwy chłop nie powinien zwlekać z odstawą 
rboza dia państwa" — są to słowa Antoniego Dembskiego — 
prezr-a koła gromadzkiego ZSCh we wsi Długie Stare w 
naszym województwie. Ten wzorowy rolnik, gospodarujący 
na 6 ha, natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia o wyso­
kości tegorocznego wymiaru, odstawił całą ilość ziarna — 
przypadającą na jego gospodarstwo. Liczba takich 
sumiennych rolników, jak Antoni Dembski — przed­
terminowo wykonujących swój obowiązek wobec lu­
dowej Ojczyzny — stale się zwiększa. O reali­
zacji rocznych planów obowiązkowych dostaw zboża melduje 
również coraz więcej spółdzielni produkcyjnych.

Za przykładem tych przo­
dujących gospodarstw, więk­
szość mało i średniorolnych 
chłopów oraz spółdzielni pro­
dukcyjnych terminową odsta­
wia zboże dla państwa. Zda­
rz'ia się jednak wypadki, że 
pewna część rolników, nie 
wywiązuje się z obowiązku 
dostawy zboża w ustalonych

Agencja France Presse dono- 
»i, że oddziały francuskiego kor­
pusu ekspedycyjnego zostały wy 
cofane z ważnego punktu strate­
gicznego Nasan, położonego na 
równinie Jarres w odległości 200 
km na zachód od Hanoi. Część 
oddziałów korpusu ekspedycyj­
nego została ewakuowana drogą

Agencja Nowych Chin donosi 
r. Panmundżonu, że w dniu 10 
sierpnia br. przybyli tam pierw 
si członkowie delegacji hindu­
skiej. która weźmie udział w 
pracach komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, zgodnie z 
pc sanowieniami rozejmu

Z Ottawy donoszą, że w dniu 
10 sierpnia odbyły się w Kana 
dzie wybory do Izby Gmin.

Członkowie senatu nie są wy­
bierani przez ludność, lecz do­
żywotnie mianowani przez gu­
bernatora Kanady.

Jak podało radio Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w 
K sscl odbyło się zebranie prze­
szło 450 delegatów z ramienia 
komitetów bezrobotnych Nie­
moc zachodnich. Uczestnicy ze­
brania zaaprobowali program 
zadań Komunistycznej Partii 
Niemiec.

terminach i rozmiarach. To­
też w niektórych gminach, a 
nawet całych powiatach 
dzienne plany skupu nie są w 
pełni wykonywane. Fafcf ten 
stawia ważne zadania przed 
prezydiami rad narodowych, 
aktywem politycznym i go­
spodarczym oraz aparatem 
skupu, których obowiązkiem 
jest przede wszystkim ożyioie- 
nie pracy polityczno-uświa- 
damiającej i wyjaśnianie chło 
pom znaczenia terminowej 
odstayry zboża dla państwa.

Tomasz Karasiński gospo­
daruje na 3,5 ha ziemi w 
gromadzie Piotrowice w pow. 
Leszno. Kiedy mu doręczono 
zawiadomienie o wysokości 
tegorocznego wymiaru obo­
wiązku odstawy zboża dla 
państwa, powiedział do so.sia- 
dów: „Plan jest niewysoki, 
sprawiedliwy. Każdy dobrze 
gospodarujący rolnik może go 
zupełnie łatwo wykonać”.

Na trzeci dzień po otrzy­
maniu zawiadomienia, Kara­
siński załadował na furman­
kę całą ilość ziarna przypa­
dającą na niego i wisie ty­
godni przed terminem spełnił 
obowiązek wobec ludowej oj­
czyzny.

Tegoroczna odstawa zboża 
na gospodarstwie Stanisława 
Gluny, w gromadzie Drobinin 
w pow. Leszno, wynosi 4420 
kg. Chłop ten postanoioił całą 
tę ilość ziarna odstawić w 
sierpniu br. W lipcu, na po­
czet planu, sprzedał on pań­
stwu 1200 kg zboża. „Cała 
nasza gromada — powiedział 
Stanisław Gluna — powinna 
wykonać plan roczny przed

terminem. Musimy tylko do­
pilnować kułaków, aby się 
nie ociągali z odstawą zboża 
dla państwa.”

WARSZAWA (PAP)
Mało i średniorolni chłopi

oraz spółdzielcy woj. war­
szawskiego zorganizowali w 
lipcu br. ponad 100 manife­
stacyjnych dostaw zboża dla 
państwa. Szczególnie uroczy­
sty charakter miała zbioro­
wa odstana, zorganizowana 
przez rolników gromady Za­
kroczym w pow. Nowy Dwór. 
Przy dźwiękach kapeli ludo­
wej, na wozach udekorowa­
nych transparentami i sztur- 
mówkami, przywiozło zboże 
do punktu skupu 33 miejsco­
wych gospodarzy, którzy wy­
konali już\50 proc, rocznego 
planu.

LUBLIN (PAP)
Na lubelszczyźnie planowy 

skup zboża z tegorocznych 
zbiorów najlepiej przebiega w 
powiatach: lubartowskim, za­
mojskim i puławskim.

Mało i średniorolni chłopi 
z gromad: Orłowo Drewnia­
ne, Orłowo Murowane, Kry- 
niczki, Stryjowo i Wólka Or­
łowska gminy Izbica w pow. 
Krasnystaw zorganizowali 
wspólną, manifestacyjną od­
stawę do punktów skupu, 
przywożąc na 200 udekoro­
wanych furmankach ponad 
600 q zboża.

KIELCE (PAP)
Na klelecczyźnie w dosta­

wie zbeża dla państwa przo­
dują chłopi pow. końskie. W 
powiecie tym rolnicy zorga­
nizowali ostatnio 12 zbioro­
wych odstaw ziarna do punk­
tów skupu. O całkowitym wy­
konaniu rocznych planów do­
stawy zboża zameldowały tu 
dalsze gromady, jak Czerwo­
na Wola-A, Czerwona Wola- 
B oraz Adamów. Tak więc w 
pow’. końskie już 7 gromad 
zameldowało o realizacji rocz 
nego planu obowiązkowych 
dostaw ziarna.

Cgfy naród hndwfe stollcs

Trwają przygotowania 
do Miesiąca 
Budowy Warszawy

W dniu 11 bm. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warsza vy 
poświęcone m. in. omówieniu 
przygotowań do tegorocznego 
obchodu Miesiąca Budowy 
Warszawy, który rozpocznie 
się, podobnie jak w latach u- 
bieglych, 1 września.

Warszawa przybierze we 
wrześniu odświętny wygląd. 
Zostaną udekorowane place 
i ulice stolicy, ukażą się oko­
licznościowe plakaty 1 wy­
dawnictwa. Na wielu ulicach 
umieszczone zostaną w spe­
cjalnych gablotach fotogra­
fie, plansze i dokumenty o- 
brazujące wspólny wysiłek 
całego narodu przy budowie 
socjalistycznej stolicy. W 
wielu punktach miasta w dni 
świąteczne odbywać się będą 
koncerty, wesołe zabawy, fe­
styny ludowe oraz inne im­
prezy.

Amerykańscy kulturtraegerzy
w Norwegii

OSLO (PAP)
W Oslo bawiła z wizytą e- 

skadra amerykańskich okrę­
tów wojennych. Zachowanie 
się marynarzy amerykań­
skich, którzy urządzali bójki, 
pogardliwie traktowali miesz­
kańców stolicy Norwegii i do­
puszczali się innych dzikich 
wybryków, wywołało po­
wszechne oburzenie ludności 
Oslo.

Jak donosi dziennik „Ver- 
dens Gang”, restauracje sto­
łeczne nie wypuszczały mary­
narzy amerykańskich, ponie­
waż nadużywali oni alkoholu,

Zjazd stomatologów
Zarząd Główny Polskiego To­

warzystwa Stomatologicznego 
komunikuje, że w połowie listo­
pada br. odbędzie się w War­
szawie ogólnopolski zjazd sto­
matologów.

Tematami głównymi będą: 1) 
problem próehnicy i zapobiega-

I
nie jej w świetle nowych zdoby­
czy nauki, 2) chirurgiczne i orto­
pedyczne unieruchomienie zła­
mań szczęk.

Pcnad 2 tysiące złotych
zarobiła w lipcu 

rodzina Antoniego Murchy
Przejście z norm godzino­

wych na normy dzienne stało 
się w państwowych gospo­
darstwach rolnych poważ­
nym bodźcem do wytężonej 
pracy^robotników. Plany w 
lipcu zostały wykonane z 
nadwyżką, sprawnie dokona­
no sprzętu zbóż, wcześnie za­
kończono podorjTwki i siew 
poplonów, a w wielu gospo­
darstwach zaczęto już orki 
średnie. Nie jest to tylko wy­
nikiem wprowadzenia no­
wych norm, ale przede wszy­
stkim -rosnącej świadomości 
i socjalistycznego stosunku 
do pracy robotników rolnych.

Tej świadomości, jak i tro­
sce władz ludowych o warun-

nie płacili rachunków, wszczy 
nali awantury. Szoferzy tak­
sówek odmawiali przewożenia 
Amerykanów, albowiem zda­
rzyło się kilka wypadków, że 
marynarze amerykańscy nie 
płacili za kurs, nawet nisz­
czyli podczas przejazdu we­
wnętrzne urządzenia taksó­
wek. Dziennik donosi, że w 
nosy na 9 sierpnia doszło w 
Oslo do poważnych zamie­
szek. Grupa marynarzy ame­
rykańskich napadła na dwóch 
Norwegów, jednakże policja 
norweska stanęła po stronie 
Amerykanów i zabrała na­
padniętych do komisariatu. 
Wkrótce potem przed loka­
lem komisariatu zgromadził 
się kilkutysięczny tłum miesz 
kańców Oslo, który domagał 
się zwolnienia aresztoiua- 
nych. Policja zaatakowała 
tłum, posługując się gumo­
wymi pałkami. Aresztowano 
przeszło 30 osób. Tłum wzno­
sił okrzyki: „Amerykanie, 
wynoście się do domu!”, „Nie 
chcemy okupacji amerykań­
skiej!”.

ki bytowe zawdzięczają ro­
botnicy Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego w Sepnlw 
(powiat Kościan) swe sukce­
sy produkcyjne i zwiększenie 
zarobków. Odbiciem tego by­
ła w ub. sobotę wypłata.

Anna Kopaczewska zarobi- 
ła 237 zł więcej niż w maju. 
Ludwik Grzelczak potwierdził 
odbiór 1561 zł, w tym 824 zł 
jego zarobku i 734 zł córki — 
przodownicy. Razem z dodat­
kiem rodzinonym suma wy­
niosła 1868 zł. Najwięcej za­
robiła w lipcu rodzina Anto­
niego Murchy, bo na czysto 
21S9 zł. Syn Antoni i córka 
Joanna, należący do załogi 
sezonowej, zapracowali 1100 
złotych, żona Jadwiga i kil­
kunastoletnia Stasia pomogły 
także w żniwach; za niewiele 
dniówek dostały 282 zł.

— Zarobku lipcoiuego nie 
należy uważać za najlep­
szy, gdyż jeszcze nie zorien­
towaliśmy się praktycznie 10 
naszych możliwościach prze­
kraczania norm. Ale w na­
stępnym miesiącu pokażemy, 
że stać nas na większy wy­
siłek — powiedział brygadzi­
sta połowy Kazimierz StruS.

— To, co otrzymaliśmy, jest 
tylko częścią naszych docho­
dów — dGłączył się do dys­
kusji sekretarz Komitetu Ze­
społowego PZPR Józef Ka­
bat. Przecież każdy z nas ho­
duje przy domu inwentarz, 
ma kroioę, po kilka sztuk: 
trzody chlewnej, drób, 2 mor­
gi ziemi pod uprawę ziem­
niaków — to wszystko daje 
nam doskonałe warunki by­
towe. Jest coraz większy do- • 
statek.

— Do przeszłości należy u 
nas obrazek włodarza dozo­
rującego robotników — po­
wiada brygadzista. Bozuiem 
wszyscy rozumieją, że pracu­
ją dla siebie, że są pełno- 
prawnymi obywatelami, o 
których troszczy się władza 
ludowa — nasza władza.

I 1 waga świata skupiona Jest na przemówie- 
niu Przewodniczącego Rady Ministrów

ZSRR — G. M. Malemkowa. Słowa, co rozległy 
się z Moskwy, umocniły nadzieję wszystkich w 
śuupcie, którzy szczerze pragną pokoju. Dla na­
szego zaś narodu, związanego braterską przyjaź­
nią z Krajem Rad, są one źródłem nowej, usto- 
krotnionej ufności w zwycięstwo naszego wła­
snego budownictwa sdęjalłstycznego oraz w bez­
pieczeństwo Polski.

Georgij \lalenkow zanalizował najważniejsze 
zagadnienia gospodarki radzieckiej, w której — 
dzięki budowie ciężkiego przemysłu, dokonane] 
w tempie nieznanym 1 niedostępnym jakiemukol­
wiek państwu kapitalistycznemu — stworzone 
r.O3tały warunki do takiego podniesienia produk-' 
cji rolnictwa i lekkiego przemysłu, że w ciągu 
2—3 lat najbliższych zapewniona będzie nazodom 
ZSRR pełna obfitość środków żywności i wytwo­
rów przemysłowych szerokiego Wżycia — zgo­
dnie z podstawowym prawem ekonomicznym so­
cjalizmu, prawem maksymalnego zaspokajania 
stale rosnących potrzeb materialnych i kultural­
nych społeczeństwa.

W drugiej części swego przemówienia Georgij 
Malenkow ukazał, jak polityka radziecka — zgo­
dnie z podstawowymi założeniami ustroju socja­
listycznego — broniła, broni I bronić będzie dro­
giej narodom całego świata sprawy pokoju.

W tym zasadniczym przemówieniu G. M. Ma- 
lenkowa, wygłoszonym na V Sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR, uderza przede wszystkim spokój, 
płynący z poczucia ogromnej 1 szybko rosnącej 
potęgi Związku Radzieckiego oraz z poczucia 
jedności 1 siły całego obozu demokratycznego.
I uderza — poszanowanie suwerenności 1 praw 
Innych narodów, wszystkich narodów, zarówno 
wielkich Jak i małych. Ten szacunek dla innych 
narodów, więcej, ta troska o prawo Innych na­
rodów do życia w niepodległości I pokoju — wy­
pływa z najgłębszych założeń ideologii 1 polityki 
socjalistycznego mocarstwa. I z tych samych 
założeń oraz z radzieckie] tezy o możliwości po­
kojowego współistnienia państw o różnych ustro­
jach płynie wypełniające całe przemówienie 
Georgija Malenkowa przeświadczenie, że pokój 
może i winien być utrwalony.

W połowie marca br. Georgij Malenkow, cha­
rakteryzując stanowisko ZSRR, stwierdził, 

ii nie ma takiej spornej lub nierozwiązanej spra­
wy, której nie można byłoby rozwiązać w dro­
dze pokojowej na podstawie wzajemnego poro­
zumienia krajów zainteresowanych. W przemó­
wieniu, wygłoszonym w dniu 8 sierpnia br. Ge­
orgij Malenkow dobitnie podkreślił, łe Jest to 
nadal nieugięte stanowisko Związku Radzieckie­
go. Co więcej, Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR mógł przytoczyć szereg konkretnych fak­
tów, świadczących, że potężna inicjatywa poko­
ju. podjęta przez Związek Radziecki — a popar 
ta'wszelkingi środkami przez ludowe Chiny i Ko­
reę, przez Polskę i pozostałe kraje demokracji 
ludowej oraz przez wszystkie siły pokojowe w 
świecie — przyniosła już poważne sukcesy. Na­
stąpiło pewne rozładowanie napięcia międzyna­

Poiąga zagradzająca drogę wojnie
rodowego. I nastąpiło — widoczne dla narodów 
całego świata wielkie zwycięstwo sił pokojowych 
— zawarcie rozejmu w Korei.

Agresywne siły Imperializmu nie zdołały zła­
mać bohatersko broniącego swej wolności i nie­
podległości narodu koreańskiego, wspartego 
przez walecznych ochotników chińskich — i mu- 
siały się ugiąć, mimo rozpętanych w ostatniej 
chwili prowokacji przed wolą pokoju narodów.

Rzecz jasna, nie oznacza to wcale, aby owe 
agresywne siły imperialistyczne zrezygnowały 
z dalszych prób niedopuszczenia do trwałego po­
koju w Korei. Jak to widać chociażby — za­
uważmy — ze zmowy Dulles — Li Syn-man.

Ale naród koreański, ufny w przewagę sił po­
koju, przystępuje do odbudowy swego zniszczo­
nego bestialsko kraju i Związek Radziecki prze­
znacza na odbudowę Korei miliard rubli. Spie­
szą z pomocą i inne kraje obozu pokoju, a wśród 
nich — Polska.

Doniosłym zwycięstwem sprawy pokoju było 
także zlikwidowanie prowokacji berlińskiej, któ­
ra groziła poważnymi komplikacjami międzyna­
rodowymi.

Już w powyższych dwóch przykładach tkwi 
charakterystyka obecnej sytuacji między­

narodowej. Jej rysem jakościowo nowym jest 
skuteczna inicjatywa pokojowa ZSRR I całego 
obozu demokratycznego. Ale tej inicjatywie, u- 
siłując przeciwdziałać i próbując osłabić jej po­
tężne oddziaływanie na świadomość narodów i 
na kształtowanie się sytuacji międzynarodowej 
— siły wojny wzmogły politykę prowokacji, dy­
wersji i awantur wojennych. Te najbardziej a- 
gresywne siły, którym zbrojenia przynoszą fan­
tastyczne zyski, obawiają się nadto, że w wa­
runkach odprężenia międzynarodowego rozsypie 
się agresywny blok atlantycki.

W interesie tych sił, cynicznie stawiających na 
nową rzeź milionów ludzi, koła rządzące USA 
wzmagają politykę „zimnej wojny", politykę dy­
wersji 1 międzynarodowych awantur. Historia 
stosunków międzynarodowych nie zna przykła­
du, aby — jtfk to się dziś dzieje w USA — prze­
znaczano w czasie pokoju oficjalne kredyty na 
dywersyjną i sabotażową działalność w pań­
stwach, z którymi się utrzymuje „normalne" 
stosunki. Wszystkie te wysiłki amerykańskich 
specjalistów od „zimnej wojny" czy „wojny psy­
chologicznej" skazane są na żałosne fiasko, nie­
mniej Jednak zatruwają atmosferę międzynaro­
dową 1 — rzecz Jasna — nie sprzyjają sprawie 
odprężenia 1 porozumienia międzynarodowego.

Usiłując utrzymać naiwnych w przekonaniu o 
słuszności tego rodzaju polityki prowokacji, dy­
wersji i zaostrzania sytuacji międzynarodowej, 
jej autorzy — niepomni losu Hitlera — przed­

stawiają wytrwale dążenie Związku Radzieckie­

go do pokoju jako objaw jego rzekomej sła­
bości.

Nacechowane ogromnym spokojem przemówie­
nie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
podziałało na tych panów — i na tych, którzy 
im zawierzyli — jak przysłowiowy kubeł zimnej 
wody. Stratedzy „zimnej wojny", „twardej po­
lityki" czy „polityki siły", próbujący stosować 
dyktat 1 straszyć z kolei bombą wodorową, mu- 
sieli zarejestrować hiobową dla siebie wiado­
mość: monopol USA na bombę wodorową rów­
nież nie istnieje.

„Rząd — oświadczył Georgij Malenkow — 
uważa za konieczne powiadomić Radę Najwyż­
szą, że Stany Zjednoczone nłe mają monopolu 
również w dziedzinie produkcji bomby wodo­
rowej."
Konsternacja, która w związku z tą informa­

cją ogarnęła pewne agresywne koła na tzw. „Za­
chodzie", jest całkowicie zrozumiała. Od dawna 
imperialiści łudzili się, że mitem „cudownej bro­
ni" („Wunderwaffe") potrafią zmienić bieg hi­
storii lub przynajmniej ogłupić ludzi, pozostają­
cych pod ich władzą i wmówić im, że wojna bę­
dzie rzeczą łatwą. Ten mit — 1 te złudzenia a- 
gresywnych sił imperialistycznych — przestały 
Istnieć. Wszyscy w świecie, którym sprawą u- 
trzymania pokoju leży na sercu, niezmiernie się 
z tego powodu cieszą.
Ozecz jasna, Związek Radziecki nie dlatego 

chce pokoju, iżby był rzekomo słaby, lecz 
dlatego, że będąc państwem socjalistycznym, nie 
jest absolutnie zainteresowany w wojnie, nie o- 
bawla się żadnych kryzysów ekonomicznych, nie 
ma żadnych roszczeń terytorialnych — i nie chce 
cierpień wojny ani dla własnych narodów, ani
dla żadnego innego narodu.

„W dobie obecnej — oświadczył Georgij Ma­
lenkow — rząd każdego kraju, jeśli troszczy 
się na serio.o losy swego narodu, obowiązany 
jest do podjęcia kroków, aby rzeczywiście przy 
czynić się do uregulowania spornych kwestii 
międzynarodowych."
Odpowiedzialność z« losy pokoju spoczywa 

przede wszystkim na wielkich mocarstwach i Ge­
orgij Malenkow wyraźnie wskazał, że również 
sporne sprawy między USA a ZSRR mogą być 
i winny być rozwiązane w drodze pokojowej na 
podstawie wzajemnego porozumienia. Przy czym 
niemałą .rolę mogłyby odegrać rokowania między 
wielkimi mocarstwami.

Przywrócenie praw w ONZ półmlllardowym 
Chinom, redukcja zbrojeń, zakaz broni atomo 
we], Innych rodzajów broni masowej, paki 
pokoju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami— oto ważne sprawy, których rozwiąza 
nie przyczyniłoby się do utrwalania pokoju. W 
Anglii i w wielu innych krajach idea rokowań 
między wielkimi mocarstwami dla uregulowania

spqmych zagadnień uczyniła ostatnio duże po­
stępy.

Wśród tych zagadnień jest i węzłowy dla spra­
wy pokoju w Europie problem niemiecki. Pod 
naciskiem kół rządzących USA, na waszyngtoń­
skiej konferencji trzech uchwalono cyniczną 1 
niedorzeczną rezolucję: postanowiono zażądać... 
zgody ZSRR na wciągnięcie całych Niemiec do 
agresywnego bloku wojennego! Wbrew najży-' 
wotniejszym interesom wszystkich narodów Eu­
ropy i samego narodu niemieckiego miałyby si<$ 
odrodzić agresywne Niemcy militarystyczne.

„Al© ni© po to — oświadczył Georgij Malen­
kow — miliony synów 1 córek naszego narodu 
przelewały krew w wojnie z militarystyczny 
rnl Niemcami, aby wskrzeszano to niezmiernie 
niebezpieczne ognisko wojny w Europie."
Jakież polskie serce nie współbrzmi z tymi

słowami Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — słowami, wyrażającymi myśli i uczu­
cia wszystkich zresztą narodów Europy. Wśród 
nich jest i wielki naród francuski, któremu Ge­
orgij Malenkow poświęcił w Swym przemówie­
niu fragment, tchnący szlachetną przyjaźnią l 
wspomnieniami wspólnej walki, toczonej prze­
ciw wspólnemu wrogowi.

Nie ma zresztą takiego narodu, którego inte­
resowi najżywotniejszemu nie odpowiadałaby 
polityka Związku Radzieckiego. Dzieje się tak 
dlatego, że polityka radziecką niezmordowanie 
i czujnie .zawsze i wszędzie broni sprawy po­
koju.

Żadna prowokacja, żadna dywersja, żadna a- 
gentura — jak tego dowodzi zdemaskowanie i 
unieszkodliwienie Berii — nie zdoła podważyć 
siły i spoistości wewnętrznej ZSRR, ani radziec­
kiej polityki obrony pokoju, ani jedności świato­
wego obozu demokratycznego.

To, że kraje demokracji ludowej przestały być 
żerowiskiem dla imperialistów, jest dla tych pa­
nów oczywiście bolesne i nie mogą oni tego od­
żałować. Ale naród polski pamięta, jak wyglą­
dała Polska 1 jaki był los naszego kraju, gdy 
był on pionkiem w ręku imperialistów. I po­
dobnie dokładną pamięć zachowały o tych spra­
wach narody innych krajów demokracji ludo­
wej. Dziśęwolne i rosnące w siłę — wśród brat­
niej rodziny narodów obozu demokracji, socja­
lizmu i pokoju, któremu przewodzi potężny Kraj 
Rad I który zyskał sobie wdzięczność ludzkości 
za obronę jej najważniejszej sprawy.

„Cała ludzkość — stwierdza Georgij Malen­
kow — żywi wdzięczność dła narodów obozu 
demokratycznego za to, że jak potężna bariera 
zagradza on drogę tym wszystkim, którzy dąt^ 
do rozpętania nowej wojny światowej. Jeżeli 
narody będą czujne i skierują swe wysiłki ku 
temu, by nie dopuścić do realizacji planów a- 
gresorów — pokój będzie zapewniony."
ZA TYMI SŁOWAMI STO./A FAKTY: .TU2

OSIĄGNIĘTO POWAŻNE SUKCESY W WALCBJ 
O POKÓJ. T ZA TYMI SŁOWAMI PÓJDĄ DAL­
SZE FAKTY. SŁOWA TE BOWTRM WZMOGĄ 
WSZEDZTF, NIE TYLKO NADZIEJĘ. ALE WŁA­
ŚNIE, TĘ DLA LUDZKOŚCI WALKĘ NAJWA&i 
NIEJSZĄ — WALKĘ O POKÓJ, b. w.



W dniu 22 lipca Prezy­
dium Rządu wyróżniło 
m. in. zespołową nagro­
dą państwową III stop­
nia w dziale postępu tech 
nicznego za opracowanie ) 
metody przyspieszonego 
cyklu produkcyjnego bu­
dowy żelbetowych silo­
sów przy zastosowaniu 
deskowań ślizgowych: 
mgr. inż. Norberta Bal­
cera, mgr. inż. Wincente­
go Zaleskiego, budowni­
czego Mariana Dopierałę, 
inż. Bohdana Kurkow- 
skiego, mgr. inż. Anasta­
zego Łopatyńskiego, inż. 
Mariana Stawowego, inż. 
Włodzimierza Kulinicza, 
techników budowlanych: 
Wincentego Michalczew­
skiego i Józefa Cibora, 
cieślę Maksymiliana Ro­
bakowskiego i betoniarza 
Władysława Tarabasza.

W grupie nagrodzo­
nych znajduje się kilku 
pracowników Poznańskie 
go Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego, 
którzy wnieśli poważny 
wkład do opracowania 
nowej metody budowy 
elewatorów 1 jej prak­
tycznego zastosowania. 
Laureatom — pracowni­
kom PPZB poświęcamy 
nasz dzisiejszy artykuł.

Inżynier Marian Stawowy 
przywitał się ze spotka­

nymi na korytarzu kolegami, 
odpowiedział na kilka trady­
cyjnych pytań w rodzaju: 
„jak tam było na wczasach?”,

Cieśla
Maksymilian Robakowski

„pogodę mieliście, co?” — i 
przekroczył próg swego ga­
binetu.

A więc dzisiaj podejmuje 
pracę... Wypoczął, nabrał sił. 
Za chwilę przyjdzie zastępca, 
opowie o tym, jak biegła pra­
ca w Zjednoczeniu podczas 
jego nieobecności. Pewnie 
niewiele się zmieniło. A jed­
nak...

Stawowy rozsiadł się wy­
godniej w fotelu. Czy Istotnie 
nie było zmiany...? A — na­
groda ?z Nagroda przyznana 
zespołowa, w którym i on pra 
cował, ukończenie silosu 
„W”?

Więc jednak ich myśl zwy­
ciężyła! Ale bo też kosztowa­
ło ich to sporo nerwów: Te­
go dnia, w którym podjęli 
decyzję zastosowania nowej 
metody — nigdy nie zapom­
ni. Wtedy Poznańskie Prze­
mysłowe Zjednoczenie Budo­
wlane miało swą siedzibę 
przy ulicy Zeylanda, dyrek­
torem był inż. Balcer, który 
niedawno awansował na po­
ważne stanowisko w Nowej 
Hucie — a on sprawował 
funkcję kierownika działu 
organizacji robót. Akurat był 
u nich dyrektor PZZ z War­
szawy, .omawiali budowę ele­
watorów. Gość ze stolicy po­
kazał im podręcznik tech­
niczny, zawierający opis me­
tody przyspieszonego wnosze­
nia silosów.

Po namyśle postanowili 
zwrócić się do Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
z prośbą o dostarczenie do­
kumentacji. Okazało się, że 
mogą ją otrzymać, ale... mniej 
więcej w takim terminie, 
kiedy silos „W”, którego bu­
dowę właśnie rozpoczynali, 
miał być przekazany do u- 
żytku! , A ,

Jasne, że nie moeli tak o- 
późniać robót. Przecież nową 
metodę chcieli zastosować po 
to, aby przyspieszyć termin 
ukończenia elewatora!

Spotkali się ponownie, przy 
byli także fachowcy z Mini­
sterstwa. Zadecydowali, że 
biuro projektów organizacji 
robót PPŻB samo, we włas­

rawa silosa „W
nym zakresie opracuje do­
kumentację na szalowania 
nowego typu. Dla niego — był 
przecież kierownikiem tego 
biura — rozpoczął się w tym 
dniu okres stałego napięcia, 
okres wytężonej, pełnej nagle 
wyłaniających się przeszkód, 
pracy...

cn°tonny szum motoru 
działał usypiająco. Inży­

nier Stawowy już, już zapaść 
miał w drzemkę, gdy „Sko­
da . niosąca do tej pory ide­
alnie równo, zaczęła chwiać 
się na wybojach gorszego od­
cinka drogi. Stawowy ocknął 
się, spojrzał przez okno To 
juz niedaleko. Ciekawe,’jak 
ten silos wygląda w całej 
swej okazałości. Nie widział 
go przecież po całkowitym
wykończeniu.

Ale terminu dotrzymali. I 
nowa metoda zwyciężyła, za­
częli ją już stosować po­
wszechnie, między innymi 
przy budowie silcsa „C”. 
Wstąpi tam w powrotnej dro 
dze. A z tą metoda było tak: 
dokumentację opracowali sa­
mi. Całość sprowadzała się 
do wyeliminowania używane­
go dotychczas systemu sza­
lowania, stosowanego przy 
budowaniu silosowych komór. 
Stary system deskowania był 
kosztowny. Wymagało ono 
stałego podwyższania w mia­
rę posuwania się prac, po­
chłaniało masę drewna.

Nowa metoda polegała na 
zbudowaniu rusztowania-sza- 
lumiu, obejmującego od razu 
wszystkie wznoszone komory. 
Całość, złączoną razem — 
można było przy pomocy spe­
cjalnego mechanizmu podno­
sić coraz wyżej. Umożliwiło 
to jednoczesne betonowanie 
wszystkich komór silosa, a to 
było równoznaczne z cztero­
krotnym skróceniem czasu 
wznoszenia bej części elewa­
tora. No i jaka oszczędność 
drewna.

Do montowania całego u- 
rządzenia przystąpili w sier­
pniu ub. r. Ludzie byli chętni 
szeroką pomoc okazała Partia’ 
przyjeżdżali fachowcy z mi­
nisterstwa. Wszystko szło do­
brze aż do chwili, gdy zaczęli 
betonowanie. Po pewnym cza 
sie trzeba było równocześnie 
w kilku punktach zacząć pod­
noszenie szalowania. I tu _
utknęli. Nie mieli doświad­
czenia. Nie wiedzieli jeszcze, 
ze podniesienie urządzenia z 
jednej strony choćby tylko o 
kilka centymetrów wyżej — 
paraliżowało całą robotę. Sza 

.zapierało się, nie 
chcialo Isć w górę ani rusz. 
Cholera, co się wt^y dzia­
ło! On, kierownik robót — 
Dopierała, sekretarz organi­
ki Partyjnej — Radlicki, 
cieśla Robakowski i w ogóle 
cała /załoga — dokładali 
wszplfich wysiłków, żeby ru­
szyć całe rusztowanie

Ą gdy im się to udało — 
lali dalej beton, pięli się w 
gorę centymetr po centyme­
trze. żeby znowu stanąć 
przed tym samym proble­
mem: jeden nie dość dokład­
nie obliczony ruch — i no­
wy, przymusowy postój.

ewnego popołudnia znalazłem się w biu­
rze jednógo z ministerstw. Nie znalazłem 
się tam przypadkowo, lecz po to, by się 
dowiedzieć, czy przyznano mi wreszcie 
paszport zagraniczny do Rumunii, o któ­
ry od dawna się starałem. Nie, paszpor­

tu nie było i jak zwykle, powtórzono mi, bym 
był cierpliwy. W pewnej chwili do biura wszedł 
urzędnik, trzymając w ręku nadzwyczajne wy­
danie jednego z dzienników popołudniowych: 

. rząd de Gasperiego ustąpił! Izba Deputowanych 
Sj|fiyowy zapalił papierosa, nje zatWjerdziła rządu! Od 31 lat podobny wy

wyrzucił zapałkę przez uchy­

Budowniczy Marian Dopierała

lone okno auta. Właściwe 
trudności wyłoniły się dopie­
ro po tej pamiętnej ulewie. 
Nasiąknięte wodą deski sza­
lunku zwiększyły objętość i 
teraz nie można było nawet 
marzyć o ruszeniu rusztowa­
nia z miejsca. To był oczy­
wisty błąd: nie uwzględnili 
tego w swoich obliczeniach i 
zańcsiło się na to, że trzeba 
będzie po prostu całe urzą­
dzanie rozebrać.

Tak przynajmniej dora­
dzali niektórzy fachowcy, 
zwolennicy starego typu de­
skowań. Chwila była kry­
tyczna. narada zwołana dla 
rozwiązania tego zagadnienia 
— burzliwa. I wtedy...

Robakowski! A niech go! i stu metrów widniała szara 
złoty człowiek. Nie mogli wy-,'bryła silosa „W”, 
kombinować nic oni, inżynie- '
rowie. Wykombinował, pod­
sunął zbawczy pomysł — cieś­
la Robakowski. „Słuchajcie 
— powiedział — a gdyby tak i Usiadł na najbliższej belce,
wyjąć po jednej desce z każ- i sięgnął po śniadanie. Właśnie
dej strony szalowania, dać 
drewnu trochę miejsca, żeby 
mogło swobodnie pracować,
a wolną przestrzeń załatać, ‘ mochód. Pewnie ktoś ze Zje- 
żeby beton nie wyciekał,, dhoczenia. Może naczelny in-
blachą?”

To była myśl! Ktoś wpadł
jeszcze na pomysł zrobienia 
na przeciwległych krańcach 
urządzenia specjalnych wskaź

Inżynier Marian Stawowy

ników, któreufcędą pokazywa­
ły czy podnoszenie rusztowa­
nia odbywa się równomier­
nie. Ale — czy ruszy? Czy nie 
wyłonią się jakieś nowe prze­
szkody?

Ruszyło. Drgnęło najpierw, 
a potem równiutko, bez za­
pierania się, bez rwania świe­
żo stężałego betonu — prze­
sunęło się w górę. To był ich 
wielki dzień.

Betonowali teraz na trzy 
zmiany, wymagało tego 
szalowanie: w ściśle okreslo-' 
nym czasie trzeba je było 
podsuwać wyżej.

Wyżej... coraz wyżej rosły 
komory silosa „W”. 10, 20, 30 
rdetrów. 30 metrów w 30 dni! 
Robota poleciała w tempie 
dotychczas w Polsce prz" bu­
dowie elewatorów nie spoty­
kanym.

— Panie inżynierze — ode­
zwał się nagle kierowca. — 
Podjeriziemy pod sam elewa­
tor, czy zatrzymać tutaj?

— Może tu. Przejdziemy te 
parę kroków.

Motor zamilkł. Wysiedli. 
Przed nimi, w odległości dwu

A. Barsilio

To upadl nie tylko de Gasperi
P

padek nie zdarzył się we Włoszech.
Trudno doprawdy opisać zakłopotanie j;ych lu­

dzi, zwłaszcza, że stało się to w mojej obecności 
i że nie mogłem nie usłyszeć komentarzy, nie­
zbyt oględnych, które wyrwały się jednemu czy 
drugiemu. Jeden z urzędników powiedział: „Je­
żeli nie umie stworzyć rządu, dlaczego nie odej­
dzie?" Na co inny odparł: „Ależ tak, niech zo­
stawi tę robotę innym“. A trzeci: „Tak, ale czy 
jemu jest źle na tym stołku?1*

— Pan w jakiej sprawie? — zwrócił na mnie 
uwagę funkcjonariusz, który przyniósł gazetę. 
£anim zdążyłem mu odpowiedzieć, zrobił to za 
mnie jeden z urzędników. — Ten pan prosi o pa-> 
szport — i dodał po chwili — już dawno o tir 
się stara i ma prawo go otrzymać.

Muszę stwierdzić, że słysząc słowo „prawo", 
zdumieliśmy się wszyscy, wziąwszy pod iłwa- 
gę, kto je wymówił. Była to prawda, jak naj­
prawdziwsza — według ustawy mam prawo do 
otrzymania paszportu, ale aż do tego popołud­
nia nigdy nie zdarzyło mi się słyszeć w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych urzędnika — 
mówiącego, że obywatel ma do 
czegoś prawo.
Co się stało, jak**mógł zajść podobny fakt, w 

naszych warunkach — niemal rewolucyjny?

Nie intri?gi
Jak pamiętamy, de Gasperi, wezwany przez 

prezydenta Republiki do utworzenia rządu, po 
dwóch tygodniach konsultacji*i intryg, przedsta­
wił Izbie Deputowanych rząd monopaiayjny, tj. 
złożony wyłącznie z klerykałów. Zatem rząd 
mniejszości, który mógł liczyć na poparcie tylko 
40 proc, głosów w parlamencie. Była to jawna 
prowokacja, wyzwanie klerykałów z poparciem 
Watykanu i Ameryki, rzucone krajowi, który od­
trącił ich w dniu 7 czerwca br.

Ale w jaki sposób de Gasperi, z rządem 
mniejszości mógł w ogóle liczyć na uzyskanie

inwestytury w parlamencie? O tym mówiliś­
my już nieraz: przy pomocy intryg i przekup­
stwa, starej broni klerykałów. De Gasperi 
wiedział, że ma przeciwko sobie głosy partii 
robotniczych. Pozostawały jeszcze partie pra 
wicowe (monarchiści i faszyści) i dawni soju­
sznicy z okresu oszukańczej ordynacji wybor­
czej (socjaldemokraci, liberałowie, republika­
nie). Na te małe partyjki liczył de Gasperi 
Swoim byłym sojusznikom przyrzekł nagrody 
w postaci stanowisk pozarządowych, prosząc 
ich o poparcie w głosowaniu i licząc szczegół 
nie na liberałów. Monarchistom robił wielkie 
nadzieje na przyszłość, na razie zadowalając 
ich przyjęciem w skład rządu czterech klery 
kałów prawicowych, związanych z interesami 
monarchii. W końcu usiłował zjednać sobie 
faszystów, występując jako przywódca kampa­
nii antykomunistycznej.
Naturalnie, de Gasperi rzucił wszystko na sza­

lę, by wygrać, intrygował aż do ostatniego mo­
mentu, przesunął o dwa dni termin głosowania, 
obiecywał, pochlebiał i groził nawet rozwiąza­
niem Izby w wypadku, gdyby nie głosowano po 
jego myśli. Wszystko to jednak na nic się* nie 
przydało i ósmy rząd de Gasperiego upadł, za­
nim jeszcze zaczął funkcjonować.

Zwycięstwo sił postępu
Świadczy to, że z dniem 7 czerwca br. coś się 

we Włoszech zmieniło. Dzień ten był klęską nie 
tylko oszukańczej ordynacji wyborczej, lecz tak­
że partii, które ją popierały, to znaczy klęską 
całego systemu intryg i przekupstw. Zwycięstwo 
odniosły nie tylko partie robotnicze, ale także 
cały naród włoski: było to zwycięstwo pokoju 
nad wojną, robotników nad wyzyskiem mono­
poli i wielkich obszarników, praworządności nad 
samowolą, uczciwości nad korupcją, postęou nad 
siłami wstecznymi, którym przewodzi partył kle- 
rykalna.

Było to zwycięstwo
. PRAWA

nad bezprawiem. 
Trzeba było wielu lat walki i poświęceń naj­

lepszej części narodu włoskiego na to, aby to
słowo

PRAWO
weszło wreszcie do zatęchłych pokojów siedli­
ska reakcji, ale teraz, kiedy już raz wkroczy­
ło, naród włoski dopilnuje, by tam pozostało | 
i obowiązywało.

5?

Robakowski posta- 
nowił chwilę odsapnąć.

kończył ostatnią kromkę, 
gdy daleko, na drodze zauwa­
żył zbliżający się szybko sa-

żynier. No oczywiście, zgadł. 
Z wnętrza zielonej „Skody” 
wyskoczył inżynier Stawowy. 
Ale już przy nim był Roba-*) 
kowski.

— Moje gratulacje, panie 
inżynierze!

— Cóż to — roześmiał się 
Stawowy, ściskając dłoń cieś­
li. — Minie gratulujecie? To 
ja wam chciałem właśnie... 
Przecież bez was byśmy wte­
dy nie ruszyli. Wspólne spot­
kało nas wyróżnienie, a praw 
dę mówiąc, to więcej w tym 
waszej zasługi, boście z Do­
pierała i innymi całymi dnia­
mi pilnowali, żeby wszystko 
najlepiej szło. A Dopierała 
jest?

— Nie. urlop ma. Ale o na­
grodzie to na pewno wie z 
gazet. Wielki nas spotkał za­
szczyt, ta nagroda państwo­
wa. Cieszy człowieka, że to 
my, robotnicy — razem z in­
żynierami...

— No, a jak? Gzy nie ro­
biliśmy razem, nie uczyliśmy 
się od siebie nawzajem? No 
— widzicie. Inna sprawa, że 
nie spodziewał się chyba nikt 
z nas, żeby nasza pracę oce­
niono tak wysoko. "Wiecie, 
Robakowski, otrzymanie na­
grody państwowej to nie tyl­
ko wielki zaszczyt, to nakła­
da na nas także obowiązki.

— Ja to już myślałem. Po 
silosie „W” musimy wzorowo 
postawić ten. silos „C”. Nie 
można powiedzieć, staramy 
się, praca leci. Mamy teraz 
doświadczenie, całe urządze­
nie sprowadziliśmy już z tam 
tej budowy. Właśnie je mon­
tujemy.
z *

Słońce stało wysoko. Zbli­
żało się południe. Przez plac 
budowy szli w kierunku biu­
ra, żywo rozmawiając. Sta­
wowy j Robakowski. Inżynier 
i cieśla. Szli rozmawiając o 
rzeczach im bliskich, o na­
szym budownictwie, o nowrej 
Pols.ce.

Wiesław Porzycki '

Rzym, w sierpniu

Hołele robotnicze
to nie tylko czysta pościel 
i schludne pomieszczenie

Spróbujcie porozmawiać z kimkolwiek, kto w swojej 
pracy jest w jakiś sposób powiązany z hotelami robotni­
czymi, o stosunkach panujących w tych hotelach. Idę 
o zakład, że czy to będzie kierownik hotelu, czy czło­
nek rady zakładowej przedsiębiorstwa mającego swój ho­
tel robotniczy, czy portier hotelowy, rozmowę z wami 
rozpocznie od czystości pomieszczeń, świeżości pościeli, 
firanek i kwiatów w oknach, klombów przed budynkiem. 
Potem nasz rozmówca wspomni, o ile sami nie będziecie 
kierować rozmową, o świetlicy, radiu, wreszcie o boisku 
do siatkówki, a na koniec nieśmiało — „prowadzi się też 
pracę kulturalno - oświatową". I tyle.

Gdzie inspekcji sześć...
Niezmiernie ciekawe jest 

przejrzenie znajdującej się w 
każdym hotelu książki in­
spekcji. Otóż inspekcji tyciej 
jest w hotelach naprawdę po­
kaźna ilość.Z rady zakłado­
wej, dyrekcji MPK, Rady Ko­
biet, ŻMP, WRN, Wydziału 
Zdrowia. Nie ma prawie 
dnia, aby takiego na przy­
kład Hotelu Robotniczego 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego ktoś nie 
inspekcjonował.

Jakże mało jednak mają ci 
inspekcjonujący do powiedze 
nia. Przeważnie jest tylko 
dala, nazwisko wizytatora i 
ewentualnie (na ogół i tego 
nie ma) dopisek w „uwa­
gach” — „żadnych uchybień 
nie stwierdzono”. Do rzadko­
ści należy choćby krótka, rze­
czowa uwaga krytyczna.

Pouczające jest również 
przejrzenie książki protokołów 
zebrań z mieszkankami hotelu 
MPK (mieszkają tam same ko­
biety), znajdującej sie w Ra­
dzie Zakładowej MPK. Można 
sie z niej dowiedzieć, że w o- 
kresie od 4 grudnia 1952 r. do 
17 VI br. nie odbyło sie żadne 
ogólnohotelowe zebranie. Jed­
nocześnie jednak z tego właś­
nie okresu znajdujemy liczne 
protokoły z przesłuchań, jakie 
przeprowadzono w związku z 
powtarzającymi sie ciągle kra­
dzieżami, nocnymi awantura­
mi, spowodowanymi niejedno­
krotnie nadużywaniem alkoho­
lu przez mieszkanki hotelu 1 
innymi wypadkami łamania re 
gnlamlnu hotelowego. Zesta­
wienie tych dwóch faktów 
jest niezmiernie wymowne.

Kierownictwo
,na odle«*’osc
Zapytani o metody pracy 

wychowawczej wśród kobiet wr 
związku z popełnianymi wy-

kroczeniami, przewodniczący 
i sekretarz rady zakładowej 
zaczynają najpierw mówić o 
„trudnym elemencie”,, z któ­
rym nie łatwo, jakąś pracę 
poprowadzić, potem przyzna­
ją, że dotychczas „było źle” 
i że obecnie już „jest lepiej"’.

Istotnie było bardzo źle. "W ho­
telu nie było nawet etatowego 
kierownika. Funkcje jego „na 
odległość" sprawował jeden z 
pracowników Dyrekcji MPK. a 
w rzeczywistości kierownikiem 
hotelu, świetlicowym, kierowni­
kiem kulturalno - oświatowym 
i kto wie czym jeszcze, był por­
tier hotelowy — ob. Maj. Nic 
więc dziwnego, że mieszkające 
w hotelu, z prowincji przeważ­
nie przybyłe, w przeważającej 
części młode pracowniczki MPK, 
pozbawione niemal zupełnie o- 
pieki ze strony "rady zakładowej 
i organizacji ZMP-owskiej, pod­
dane natomiast nieodpowiednie­
mu wpływowi kilku zdemorali­
zowanych jednostek, po części 
ulegały temu wpływowi.

Ruszyła praca
w świetlicy

Do radykalnych pociąg­
nięć wzięto się dopiero wte­
dy, gdy hotel MPK stał się 
głośny w całej okolicy. Kilka 
mieszkanek trzeba było usu­
nąć z hotelu. Znalazł się 
wreszcie od czerwca br. etat 
kierownika hotelu. Zajęła go 
młoda, pełna zapału ZMP- 
ów’ka — Lidia Wilga. Poza 
wypełnianiem obowiązków7 
kierownika, rozpoczęła ona 
próby ożywienia życia świe­
tlicowego. Nadspodziewanie 
zgłosiło się od razu 15 chęt­
nych, zorganizowano zespół 
taneczny i recytatorski, któ­
ry już 22 lipca dał pierwszy 
publiczny wyjstęp, a w naj­
bliższą niedzielę pojedzie z 
występami do jednej ze spół­
dzielni produkcyjnych powia­
tu kościańskiego. „Trudny 
element” okazał się bardzo 
chętny do pracy świetlico­
wej.

Młoda kierowniczka hotelu 
łna ambitne plany. Od wrześ­
nia chce w hotelu rozpocząć 
kursy Wszechnicy Radiowej, 
zorganizować zespoły szkole­
niowe dla tych, które nie u- 
kończyły 7 klas szkoły pod­
stawowej, zespoły zbiorowego 
czytania książek, zamierza 
powiększyć balet (zgłaszają 
się nowe kandydatki), ma 
być prowadzone szkolenie 
partyjne.

Jeśli jednak zamierzenia te 
nie znajdą właściwego popar­
cia Rady Zakładowej MPK 
wraz z jej komisjami: kultu­
ralno-oświatową, bytowo - mie­
szkaniową i socjalno • ubezpie­
czeniową, a dalej poparcia i o- 
pieki organizacji ZMP-owskiej 
oraz politycznego kierownic­
twa ze strony organizacji par­
tyjnej, mogą okazać się zbyt 
trudne, jak na jedną, młodą, z 
najlepszymi nawet chęciami — 
osobę.
Tyle na temat spraw kul­

turalno - oświatowych, które 
przedstawiają się na razie, 
jak ugór czekający na orkę.

*
Samo urządzenie hotelu, 

które pod względem czystości 
istotnie nie budzi zastrzeżeń, 
ma różne drobne, lecz dla 
mieszkańców bardzo dokucz­
liwe braki.

W kuchni np. potrzebna jest 
koniecznie jeszcze jedna ma­
szynka gazowa, gdyż są trudno­
ści z gotowaniem, w szafkach 
do ubrań nie ma na. czym po­
wiesić ramiączek, na boisku do 
siatl- iwki niema drążków do 
siarki, w rezultacie czego siatka 
i piłka leżą zamknięta w szafie. 
Wszystko to są bolączki łatwe 
do usunięcia, trzeba tylko tro­
chę chęci i stałej troskliwej o- 
pieki. której brak daje się od­
czuwać na każdym kroku.

Niech będzie mniej inspek­
cji, ale niech to będą Inspek­
cje baczne na niedociągnię­
cia i czuwające nad tym, aby 
te niedociągnięcia szybko u- 
sunać. Wymagają tego wy­
tyczne Partii i Rządu, mó­
wiące o obowiązku pod­
noszenia warunków bytowych 
mas pracujących.

M. S.



Na punkcie skupu w Jerce
pierwszy wór zboża ze swe 

go wozu podał Tomasz
Gubański z Łagowa:

— Przynajmniej dziś je­
stem pierwszy. Ubiegło mnie 
wielu, lecz — jak widzisz, bra 
cie — nie chcę być ostatni, 
bo nie po obywatelsku ocią­
gać się z wypełnieniem obo­
wiązku wobec państwa. Pro­
szę brać ostrożnie, bo to po 
półtora cetnara!

Robotnik magazynowy 
Gminnej Spółdzielni, Franci 
szek Prałat, sprawdził wagę 
i poniósł wór na piętro ma 
gazynu. Na wielką stertę po 
sypał się złoty strumień jęcz 
mienia.

PAN PREZES I MOTOREK
Obaj robotnicy: Franciszek 

Prałat i Ludwik Krawatka 
uwijają się jak mogą. Wolno 
to jednak idzie: trzeba i wa­
żyć i nosić na plecach cięż­
kie wory po schodach. Jest 
wprawdzie elewator w innej 
części magazynu, ale — jak 
się dowiedzieliśmy — na prze 
niesienie tego urządzenia nie 
zgodził się prezes GS-u, A- 
dam Szymankiewicz. Rzeko­
mo z braku motorka.

— Jest i motorek! Ale-nasz 
prezes nie lubi oddolnych 
propozycji. Uważa, że tylko 
on może wystąpić z inicjaty­
wą... — rzucił uwagę pracow 
nik punktu skupu.

Chłopi, czekając na swoją 
kolejkę, rozmawiają. Najbar­
dziej interesuje ich, kto bę­
dzie miał najlepszy jęczmień. 
Magazynowy — Tomasz Mi­
kołajczak oprócz wypisywa­
nia dowodów odbioru bada 
jakość ziarna.

— Tu waga holenderska 
jest dobra! — mówi odkłada­
jąc naczynie z ziarnem. — 
Zobaczymy jeszcze na sitach.

— Drugi gatunek!
• Franciszek Skrzypek, któ­
ry przywiózł jęczmień, jest 
zmartwiony:

— Mogłem ziarno jeszcze 
lepiej oczyścić, ale żona nie 
chciała. Usłuchałem, no i 
masz!

— A ja swój jeszcze raz 
przepuszczę przez wiewnik.

Słuchając tych rozmów, 
wyczuwa się, że pracują­
cych chłopów gminy krzy- 
wińskiej ogarnęła ta sama 
ambicja, która robotnikom 
hut i fabryk każę produ­
kować dużo i w dobrej ja­
kości.
Kiedy na wadze holender-* 

skiej i z kolei na sitach zna­
lazło się ziarno sołtysa z Jur 
gowa — Kazimierza Marcin­
kowskiego, chłopi zamilkli. 
To dobry gospodarz!

Sprosłowanie
Do przedmowy książki Eugeniu­

sza Paukszty pt. „OPOWIEŚĆ 0 ZWY­
CIĘSKIEJ STAROŚCI" wkradł się 
błąd. W końcowym fragmencie na 
sfronie 6, po nazwisku docenta 
doktora med. Feliksa Bolechow- 
skiego winno być umieszczone na­
zwisko profesora doktora Romana 
Drewsa, które t zostało przez po­
myłkę opuszczone. Za popełniony 
błąd przepraszamy serdecznie pro­
fesora dra Romana Drewsa oraz 
autora książki.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
.CZYTELNIK"

K1752

Listy i odpowiedzi

W sierpniu ub. roku 
zwróciłem się do sekcji 
hodowców) drobnego in­
wentarza przy Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
Poznaniu (ul. Mickiewicza 
nr 33) z prośbą o poda­
nie adresu hodowcy raso­
wych królików, celem na­
bycia sztuk rozpłodowych. 
Na list mój, do którego 
dołączyłem kartę poczto­
wą. nte otrzymałem żad­
nej odpowiedzi. Drugi list, 
napisany przeze mnie w tej 
samej sprawie w listopa­
dzie — również pozostał 
bez odpowiedzi. W rezul­
tacie ja i inni hodowcy na­
szego terenu nie uzyskaw­
szy potrzebnych nam in­
formacji, straciliśmy dla 
hodowli cały rok.

Ponieważ na założeniu 
hodowli bardzo mi zależy, 
13 lipca br. wysłałem trze­
ci list na ten sam adres,

Milczącą sekcja

— Pierwszy standard! — 
orzekł magazynier.

WAGA UJAWNIA
W tym samym czasie wory 

z jęczmieniem, którego dziś 
przywieziono najwięcej, z ow­
sem, z pszenicą — wędrują 
na górę. Spór dopiero wybu­
cha w południe, żona Stani­
sława Jakubiaka z Wierzko- 
wa nie może pogodzić się z 
tym, że w jej workach zboża 
jest o pół kilograma za ma­
ło. Waga ujawni jednak 
każdą niedokładność.

Jakubiakowa ustępuje. Za 
to nie chce zgodzić się z za­
liczeniem jej grochu do II 
gatunku.

— Własnymi rękoma prze­
rabialiśmy. Przecież to groch 
jadalny! Wolę zabrać go z 
powrotem!

Kierownik punktu skupu I Przeważnie miejscowi z Jer- 
bierze na rękę groch I gatun I ki, którzy w dalszym ciągu i mykają się, klucz zgrzyta w 

zamku.
Skończył się jeden dzień 

odbioru zboża sprzedawane­
go państwu przez pracujące 
chłopstwo gminy Krzywin na 
punkcie skupu w Jerce.

P. R.
Pod hasłami
Frontu Narodowego 
odbędą się 
ludowe dożynki

Wzorem lat ubiegłych, pra­
cujący chłopi całego kraju 
obejdzie będą w sierpniu i 
wrześniu bież, roku dożynki, 
podczas których zamanife­
stują swą zwartość w szere­
gach Frontu Narodowego. 
Organizatorem tegorocznych 
dożynek w województwie po­
znańskim jest Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, który 
przygotowuj e uroczystości 
przy współudziale Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, ZSL, rad narodowych, 
komitetów Frontu Narodowe­
go, organizacji masowych, 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnictwa i spół­
dzielczości produkcyjnej. Go­
spodarzami dożynek są rady 
narodowe. Program obcho­
dów przewiduje zabawy ludo­
we, widowiska, pokazy świe­
tlicowe, imprezy sportowe, 
kiermasze itp.

W województwie poznań­
skim dożynki powiatowe po­
łączone z wystawami rolni­
czymi odbędą się 23 bm. w 
Kościanie i Wrześni oraz 
6 września br. w Krotoszynie 
i Obornikach. W przeddzień 
dożynek centralnych odbę­
dzie się w Szczecinie krajowy 
zjazd przodujących chłopów 
z udziałem 4 tysięcy uczest-

Długi sznur chłopskich wozów załadowanych ziarnem 
z tegorocznych zbioróic kieruje się do punktu skupu. 

ku i groch Jakubiakowej.! pragną utrzymać swoje przo
Chłopi patrzą i śmieją się. 
Ten rzekomo przebierany 
groch w dużej części jest ro 
baczy wy i potłuczony . Go­
spodyni miesza się i rumieni.

— Taki groch przywiozła 
na wyżywienie ludności ro­
botniczej. To tak jakby ro­
botnicy do naszych sklepów 
gromadzkich przysłali dziu­
rawe ubrania i zjedzone 
przez mole materiały! Nieład­
nie, Jakubiakowa — perswa­
dują zebrani chłopi.
» Godziny mijają. Magazy­
nier raz po raz odrywa się 
od wagi i wypisuje kwity:

Jan Glumiński — Lubiń 
— 300 kg jęczmienia, Walenty 
Słoma — Koparzewo — 360 
kg (brak tylko 9 kg do za­
kończenia planu rocznego!), 
Marian Klupsch — Mościsz- 
ki..." zapełnia się bloczek.

KUŁACKIE BIADOLENIE
Tymczasem przy kantorze 

drobna z początku sprzeczka 
przybiera na sile.

— To ile zebrałeś żyta z 
morgi?

— Mówię ci, że jeden cet- 
nar! Przecież mam same pia­
chy!

— Gdzie? Chyba ta jedna 
morga na górce, bo reszta 
twojej ziemi jest najlepsza w 
Nowymdworze.

— Nie wierzysz?
— Nie, nie wierzę, bo prze 

cięż mój ojciec w tej samej 
wsi, na takiej samej ziemi, 
tak samo uprawionej zebrał 
23 cetnary z morgi, a pszeni­
cy przeszło 4 cetnary z 10 
arów!
To jeden z najbardziej opor­
nych w gminie kułaków, Cze

dołączając kopertę z na­
klejonym znaczkiem.

Mija już miesiąc od 
chwili wysłania ^stu. a od 
powiedź nie nadchodzi. W 
związku z tym ciekawi 
mnie niezmiernie, czy sek­
cja hodowców drobnego 
inwentarza istnieje na­
prawdę, czy też jest tylko 
może tworem czyjejś fan­
tazji? I — kto odbiera li­
sty, wysyłane pod adre­
sem sekcji, przywlaszcza- 
jącwobie załączane znacz­
ki pocztowe?

JAN BUCHWALD 
RZKCIN, POCZTA MOKRZ

Sekcja hodowców drobnego 
inwentarza istnieje w rzeczy 
wistości. A wyjaśnienia, dla­
czego w sposób niedopusz­
czalnie lekceważący traktuje 
zwracających się do niej po 
informacje członków Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej 
— oczekujemy od Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego 
ZSCh. (IM9)

sław Kustosz, przyszedł tu ' mocniejszej więzi miasta ze 
biadolić i narzekać. Z górą- ! wsią. Chłopi wiedzą, że ta 

więź, to nasza narodowa si-rej dyskusji dowiadujemy 
się, że dobrze prosperujące 
gospodarstwo daje nfti duże 
dochody, nie chce on jednak 
wypełniać obowiązków wobec 
państwa. Sądził, że biadole­
niem zamydli oczy pracowni 
kom skupu, a swoim wystą­
pieniem namówi i zachęci 
chłopów do odwlekania z dal 
szą odstawą. Nie udało mu 
się. Zdemaskował go były je­
go parobek, Zygmunt Burz. 
.Skompromitowany kułak u- 
lotnił się z grona chłopów 
stojących przed magazynem. 
Nie ma tu nic do szukania. 
Zapomniał, „że wiedzą sąsie 
dzi, na czym kto siedzi".

JERKA W CZOŁÓWCE
Sznur wmzów nie kończy 

się. Oto nadjeżdżają nowe.

dujące miejsce w gminie, b 
małorolnych wypełniło już 
plan całoroczny: Józef Dwór 
niczek, Czesław I-Iandkiewicz, 
Jan Nizia, Jan i Magdalena 
Michałkiewiczowie oraz A- 
dam Walasiak.

Słowem — Jerka w czo­
łówce. Zawdzięcza ona swo 
je przodujące miejsce do­
brej pracy organizacji par­
tyjnej i aktywu gromadz­
kiego. Szczególne uznanie 
należy się członkowi Korni 
tetu Gminnego PZPR — 
sołtysowi Fr. Juskowiako- 
wi, który nie tylko przeko­
nuje chłopów', jakie korzy­
ści ma państwo i oni z 
szybkiej odstawy, ale sam 
świeci przykładem. On też 
z Władysławem Pospieszyli 
skini i Michałem Prałatem 
zobowiązał się z okazji 
Święta Odrodzenia doko­
nać sprzedaży zboża przed 
terminem i dać przykład 
całej wsi. Zobowiązanie 
swoje realizuje.
— Takiego sołtysa potrze­

bowalibyśmy w Łagowie — 
mówi jeden z dostawców zbo 
ża — bo nasz sołtys, Włady­
sław Szymczak, tylko narze­
ka. Razem z kułakami.

Szukamy w rzędzie wozów 
dostawców z Gierlachowa i 
Bielewa. Nie ma nikogo. To 
wsie, które znajdują się na 
szarym końcu wr sprzedaży 
zboża państwu. Niezbyt tam 
aktywni sołtysi i członkowie 
organizacji społecznych.

* * * 
Punkt skupu zboża jęstma 

łym odbiciem walki klasowej 
toczącej się na wsi, a z dru­
giej strony odbiciem coraz

Odpowiadamy
Czytelnikom

Tadeusz Dyla, Poznań. W
czasie choroby pracownikom 
umysłowym zasiłek wypłaca 
zakład pracy. Na podstawie 
§ 14 zarządzenia przewodni­
czącego PKPG z dnia 4 5. 51 
roku (Monitor Polski nr A- 
44/51 poz. 577) absolwentom 
posiadającym na utrzymaniu 
rodzinę, zakład pracy winien 
zwrócić koszty przeniesienia 
z miejsca dotychczasowego 
stałego zamieszkania do miej 
scowości, w której znajduje 
się zakład pracy, na warun­
kach przeniesienia służbowe­
go (tj. na warunkach prze­
widzianych w rozdziale IV 
rozporządzenia Rady Mini­
strów z 24 lipca 1948 r. (Dz. 
Ust. nr 38/46 poz. 279). Nie 
posiadającym na utrzymaniu 
rodziny zakład pracy zwra­
ca efektywne koszty przenie­
sienia. (1522)

J. W. Murczynek. Jeśli po­
siada pan gospodarstwo, jest 
Pan zobowiązany do pełnie 
nia obowiązku stróżowania 
Zwolnienie od obowiązku 
stróżowania z uwagi na wiek 
nie jest równoznaczne ze 
zwolnieniem opłat na stróża.

(1613)

ła. Bowiem — jak ostatnio 
na V sesji Rady Najwyższej 
ZSRR powiedział G. M. Ma- 
lenkow: — „w krajach demo 
kracji ludowej umocnienie 
trwałego sojuszu klasy robot 
niczej z chłopstwem stano­
wi nieodzowny warunek i rę 
kojmię ich pomyślnego roz­
woju naprzód".

Test już więczór. Tomasz 
Mikołajczak wypisuje o- 

statnie kwity i zabiera się do 
obliczania dostaw. W piątek, 
7 bm. 85 chłopów ^starczy­
ło 45 ton zboża, w tym bli­
sko 25 ton żyta załadowane­
go wprost do wagonów na
dworcu.

Czas robotnikom odpo­
cząć po ciężkiej całodziennej 
pracy. Drzwi magazynu za

ników. (St. M.)

Brakary Przeszkodek 
w kolejarskiej czapce

"Drakary Przeszkodek potrafi Brakary zobowiązał się pod-
D czasami włożyć na głowę stawić natychmiast Inny wagon, 

dobrze nam znaną czapkę kole- I rzeczywiście, podstawił go, a; 
jarską. Oto, jakie harce wyczy- le... dopiero 31 lipca br. Drugi 
nil on w tym przebraniu na sta- ten wagon był istotnie dużo lep- 
cji Piła, dokąd robotnicy PGR szy od poprzedniego, gdyż słu-

Nowa Wieś przywieźli w dniu żył poprzednio... do wożenia wap- 
29 ub. m. zboże na dwóch du- na. Wapno to leżało grubymi 
żych przyczepach traktorowych, warstwami na ścianach wagonu. 
Dodajmy, że^-zboże było zebra- Na podłodze nie leżało,. ponie- 
ne i omłócone z pośpiechem i waż były w niej duże dziury 
dużym nakładem sił, w myśl zo- przez które już uprzednio wapno 
bowlązania, które opiewało, że powypadało na ziemię. Uparta 
50 proc, rocznego planu dostaw komisja i tym razem nie pozwo- 
zboża dla państwa wykona No- liła załadować ziarna, 
wa Wieś do dnia 5 sierpnia br. Zboże wróciło więc na przy-

Brakary zobowiązał się w i- czepy traktorowe i pojechało z 
mieniu PKP dostarczyć na czas powrotem do Nowej Wsi. Rezul- 
wagon towarowy. Na czas, tzn. tat: kilku robotników PGR zo- 
w dniu 30 lipca br. w godzinach stało oderwanych niepotrzebnie 
rannych. I Brakary wykonał od żniw 1 omłofów, a państwo 
swój© zobowiązane, ale ponic- zboża w terminie nie otrzymało, 
waż. jest Przeszkodkiem, Więc Przynajmniej do dnia 3 bm. 
podstawił wagon po proszku — zboże leżało jeszcze na podwó- 
bardzo pożytecznym skąd łnąd rzu PGR...
proszku, służącym do tępienia Brakary w roli pracownika 
stonek. Komisyjnie stwierdzo' ?PKP zasługuje szczególnie na 
no, że wagon do przewożenia swoje nazwisko — Przeszkodek. 
zboża nie nadaje się.

Z wędrówek ,no dolnośląskich uzdrowiskach(”
Jacenty Drożdż

odzyska zdrowie
ałdad przyrodoleczniczy hu- 
czy jak młyn. W lśniących 

marmurami i bielą mebli gabi­
netach chorzy wziewają przesy­
cone penicyliną, CO«, olejkami 
powietrze, ulgę dające schorza­
łym drogom oddechowym, prze­
rywające w kilka minut naj­
gwałtowniejszy nawet atak ast­
my. Nad wannami pochylają się 
pielęgniarki — przygotowujące 
nie wiadomo, którą z kolei ką­
piel mineralną. Drgają strzałki
elektrokardiografów, starsza wie 
kiem kobieta z ufnością podda- 
je się działaniu ultrakrótkich 
fal. Żelazne drzwi kabiny pneu­
matycznej ciężko zamknęły się 
za „rozedmowcami". Ciśnienie 
powietrza można w niej zwięk­
szyć o pół atmosfery. Na wła­
ściwym stopniowaniu też polega 
leczenie tego schorzenia płuc. 
Na korytarzach grupy kuracju­
szy czekają na swoją kolej za­
biegów. Zapach olejków odu­
rza.

Drożdż ocknął się z chwilowej 
zadumy i podjął przerwana roz­
mowę.

— Pamiętam jeszcze te czasy, 
gdy ojciec mój harował w fa­
bryce za GO kopiejek, podczas 
gdy Chleb kosztowa! 32 kopiej­
ki. W Polsce Piłsudskiego też 
nie było lepiej. Kapitalizm jest 
wszędzie jednakowo zachłanny i 
niszczycielski. Będąc górnikiem 
pracowałem trzy lub cztery dni 
w tygodniu, a często, ja i moi 
towarzysze, miesiącami wpatry­
waliśmy się w zamarły szyb ko­
palni.

— Czy widzę różnicę? — u- 
przedził pytanie. — Dziś tylko 
wróg nie widzi. Drożdż począł 
wyliczać na palcach. — Mam 
stałą pracę i chleba, jak daw­
niej, przed dziećmi na klucz nie 
potrzebuję zamykać. Zarabiam 
1.500 zł i oprócz tego pobieram 
600 zł renty z Karty Górniczej. 
Kopalni się nie likwiduje, lecz 
wręcz przeciwnie — powiększa, 
buduje coraz to nowe. Ludzie 
pracy otoczeni są szacunkiem — 
wskazał dumnie na krzyż zasłu­
gi. Każdy ma prawo do nauki, 
do wypoczynku, do leczenia.

— A mój pobyt w tym sana­
torium. Czyż nie jes,t to najlep­
szym potwierdzeniem artykułów 
naszej Konstytucji.
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Minęły czasy wyzysku i poni­

żenia. Miną! okres ,gdy do wód 
wyjeżdżali tylko bogaci. Do la­
musa schowaliśmy obrazek wy­
pieszczonej damulki z parasolką 
i zblazowanego młodziana, pilą­
cego wodę zdrejową tylko po 
to, by czymś się wyróżniać. Go­
spodarzem uzdrowisk jest dziś 
robotnik, chłop i inteligent pra­
cujący. Przyjeżdża tu nie dla 
zabawy, lecz celem poprawienia 
stanu swego zdrowia. Uzdrowi­
ska polskie gwarantują mu to 
w pełni. Weżmy Szczawno.

W kronikach często znaleźć 
można wzmianki o starosłowiań­
skiej osadzie — Sulicach. O 
leczniczych właściwościach wy­
pływających tam źródeł wie­
dziano równie dawno, lecz nie 
potrafiono ich wykorzystać. Do­
piero przed 120 laty wrocławski

lekarz — Cepling dokonał ana­
lizy wód i rozpoczął kuracje 1®" 
karską,

Szczawno ma trzy znane '▼
Europie źródła o nazwach: —
Mieszko, Dąbrówka i Młynarz.
N» szczególną uwagę zasługuje
Dąbrówka, woda oczyszczająca 
przewody nerkowe. Do niedaw 
na jeszcze kamienie nerkowe 
można było usunąć tylko w 
drodze operacji chirurgicznej. 
Dziś Szczawno operuje scho­
rzenia te bez skalpelu, f!-ro^ 
naturalnego wydzielania. Efe* 
ty tego leczenia, „urodzone" 
kamienie, od maleńkich do 
zów", jeśli je tak z pewną prz« 
sadą nazwiemy, można oglą­
dać w gablotkach w wyposa­
żonej w najnowocześniejsze a- 
paraty badawcze pracowni u- 
rologicznej.
Wody ze źródeł Mieszko i Mły 

narz natomiast leczą wszystkie 
choroby dróg oddechowych z wy 
jątkiem gruźlicy.

Kuracjusze przebywają w 4 
sanatoriach, komfortowo urzą­
dzonych. Jedno z nich przezna­
czone jest dla dzieci.

Przy okazji warto s-obie wyja­
śnić pewną rzecz, wprowadzają­
cą niekiedy jeszcze nieporozu­
mienia. Domy zdrojowe nie są 
w żadnym wypadku miejscem 
zabaw. Są to w całej okazało­
ści domy zdrowia, wyposażone 
w doskonałe aparaty badawczo- 
lecznicze, laboratoria, pracow­
nie. Uzdrowiska polskie celem 
znalezienia coraz to skuteczniej­
szych metod leczniczych, utrzy­
mują stałe kontakty z licznymi 
klinikami w kraju i otoczo­
ne są opieką Instytutu Balneo- 
klimatycznego w Poznaniu. W 
Szczawnie istnieje również kli­
nika chorób zawodowych, zaj­
mująca się szczególnie leczeniem 
pylicy. Bardzo cieką we są 
doświadczenia profesora Zachor 
skiego z Zabrza. M. in. bada on 
możliwości założenia — w ko­
palniach węgla inhalatoriów, z 
których korzystałby po pracy 
każdy górnik. Tego rodzaju le­
czenie zapobiegawcze również w 
znacznym stopniu zmniejszyłoby 
procent zachorzeń na tę cho­
robę.

Na pylicę leczy się również 
Drożdż. Wziął zaledwie 4 zabie­
gi: kąpiel słoneczną i mineral­
ną, inhalację olejkową i mine­
ralną i naświetlanie krótkimi 
falami.

Jakie są tego wyniki?
— Lżej oddycham i odbywam 

długie spacery — wt rąca, u śmie 
chając się szeroko. W ogóle mu­
szę powiedzieć, że Szczawno jest 
piękne. Marmurowe posadzki i 
schody, wygodne fotele 1 zdobią­
ce hole palmy, kwietniki w o- 
grodzie i ten wspaniały 200-hek- 
tarowy park, ze wszystkimi bo­
dajże odmianami rododendro­
nów. Jest teatr, biblioteka ł 
świetlica, są koncerty i wieczor­
ki kuracjuszy. Odbywają się 
wycieczki w najbliższą okolicę. 
Byłem już na trzech takich.

A powietrze? — Mimo. ii 
Szczawno leży w pobliżu Wał­
brzycha, wskutek oddzielają­
cych je szczytów górskich za­
wsze czyste, orzeźwiające.
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Uzdrowisk mamy na Dolnym 

Śląsku wiele. Z Jeleniej Góry 
tramwajem można dojechać do 
Cieplic, najdawniejszego i cenio 
nego uzdrowiska.

Nowoczesne gmachy sanato­
rium z jasnymi, słonecznymi 
pokojami i luksusowymi ła­
zienkami gwarantują wszelkie 
wygody. Wybitni lekarze —- 
specjaliści, dysponujący jedną 
z najlepszych w Europie termą 
(44,3 st. naturalnej ciepłoty, do 
zabiegów trzeba chłodzić) i do­
skonałą borowiną z dużym po­
wodzeniem leczą procesy ura­
zowe, pourazowe, choroby ko­
biece i głównie reumatyzm. — 
Bóle reumatyczne w wielu wy­
padkach są tak bolesne, że u- 
niemożliwiają stosowanie żabie 
gów zwłaszcza masaży. W Cie­
plicach szybko się z tym upo­
rano. Zastosowano na szeroką 
skalę metodę nłedocukrzania 
krwi. Wywołuje to u pacjen­
ta tzw. szok insulinowy, po 
którym chory pozbywa się 
przykrych bólów gośćcowych. 
W sanatorium znany jest po­
wszechnie wypadek jednego 
inżyniera, który w trzy godzi­
ny po szoku, poszedł na basen 
i ku zdumieniu lekarzy — pły­
wał.
W uzdrowisku tym leczy się 

szczególnie wielu chłopów. W 
II kwartale bież, roku było 53 
proc, robotników i 23 procent 
chłopów. Większość z nich skie­
rowana tu została bezpłatnie 
przez ośrodki zdrowia. Kurację 
można również przeprowadzić 
na własny koszt.

-8-
Inhalatorium huczy jak młyn.

W jego schludnych pokojach __
najnowocześniejszymi środkami 
leczy się Jacenty Drożdż, górnik 
z kopalni rudy w powiecie czę­
stochowskim i Bronisław Kop­
czyński, tkacz z Łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego — 
leczy się murarz warszawski i 
metalowiec poznański, stocznio­
wiec z Gdańska, Gdyni czy 
Szczecina, i chłop wielkopolski, 
leczą się i wzmacniają sw© sify 
Indzie, którzy budują potęgę |u. 
dowej Ojczyzny, lepsze .futro 
każdego jej obywatela. (tar.)



Ogólnopolski Zjazd 
Motorowo -T urystyczny 
do Torunia

°kazji Roku Koperników- 
■ ^ego i Roku Odrodzenia — 

*°Wrla , komisja Turystyczna 
P zy Polskim Związku Motoro- 

y™ organizuje w dniach 29 i 
om. Ogólnopolski Motorowo- 

lurystyczny Zjazd do Torunia.
V z;iezdzie m°S3 brać udział 

samochody turystyczne i sporto­
we oraz motocykle, dopuszczone 
a° ruchu na drogach publicz­
ko eh i zarejestrowane w Polsce. 

]es^ iInPreza zespołową o
,l!c“erze społecznym. Bardzo 

prz;.i!ęppy regulamin imprezy 
umoihwi wzięcie udziału nawet 
naJrnniej doświadczonym auto- 
mobilistom i motocyklistom.

Start zawodników okręgu po- 
snat skiego do zjazdu nastąpi w 
on.ru 29 bm. o godz. 7 z placu 
J. Stalina w Poznaniu. Trasa 
prowadzić będzie następnie przez 
Gniezno, do półmetku w Inowro­
cławiu, gdzie dołączą się dalsze 
grupy zawodników.

Szczegółowych informacji u- 
dziela PZM — Okręg Poznański 
Przy ul. Zeylanda 9. (tp)

ika
W niedzielę odbędą się w War­

szawie lekkoatletyczne zawody 
kontrolne mężczyzn i kobiet mię 
dzy CRZZ i Gwardią. Walka 
tych dwóch pionów sportowych 
zapowiada się bardzo ciekawie. 
Z poznańskiej „Stali" startować 
będą: Bartecki, Machlowski, Ja- 
rzembowski i przypuszczalnie — 
Zbigniew Orywal oraz z zawod­
niczek — Gawe’ówna i Minic- 
ka z Budowlanych.

-8-
Hokeiści średzkiego Kolejarza 

gościli w Toruniu, gdzie niespo­
dziewanie pokonali jedenastkę 
swego imiennika 2:1.

-8-
We Wrzeszczu rozpoczęły się 

indywidualne szachowe mistrzo­
stwa Polski kobiet, w których 
spotkały się m. in. dwie zawod­
niczki poznańskie. Szpakowska 
(Spójnia) zremisowała z Malo- 
lepszą (Stal). W drugim spotka­
niu Szpakowska pokonała Mołuj 
(Gliwice).

-8-
Dnła 16 bm. odbędzie się II 

raid turystyczno - motorowy — 
którego trasa prowadzić będzie 
z Poznania przez Czempiń, Ko­
ścian, Racot do Turwi 1 z po­
wrotem. Organizatorem Jest 
PZM — Okręg Poznański.
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Motocykliści „Spójni** (Wron­

ki) urządzili pokazy motocyklo­
wej jazdy zręczności we wsi 
Chojno (pow. szamotulski), któ­
re cieszyły się wielkim zaintere­
sowaniem miejscowego społe­
czeństwa.

Najlepsi łucznicy Wielkopolski
na mistrzostwach Polski
w Zakopanem

Do Gdańska wyjsdą
W dniach 21—23 sierpnia br. 

rozegrane zostaną w Gdańsku 
mistrzostwa Polski juniorów w 
atletyce. Okręg poznański wy­
stawia pełną ósemkę (od wagi 
muszej do ciężkiej). Miecznik 
(Stal — Poznań) — rez. Pierard 
(Spójnia — Poznań), E. Janosik 
(Kolejarz P.), rez. Szczepaniak 
(Unia — Swarzędz); Spychała 
.(Spójnia P.), rez. Mańka (Stal 
P.); Dobierski (Stal P.), rez. 
Marcinkowski (Kolejarz — P.)); 
Krach (Stal P.), rez. Meller (Ko­
lejarz — Pobiedziska); Skubi- 
%zak (Unia — Swarzędz), rez. 
Zajączkowski (AZS — Poznań); 
Lipiński (Kolejarz — Poznań),

jewództw z silnym zespołem rez. Janosik (Spójnia —gpoznań); 
Krakowa, pretendentem do Walicht (Spójnia Toznań),

Pracownicy ooszokiwan’
Brukarzy, kamieniarzy, murarzy oraz robotników 
niewykwalifikowanych, przyjmie natychmiast do 
pracy w Poznaniu 1 na budowach zamiejscowych 
na prawach delegacji. Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, Dział 
Zatrudnienia i Płacy. K1722
Inżynierów: energetyka, metalurga i kierownika 
działu kuźni z długoletnią praktyką, na stanowi­
ska: głównego energetyka, głównego metalurga 
zatrudni zaraz Fabryka Samochodów Ciężarowych 
im. B. Bieruta w Lublinie, ul, Melgiewska 7/9 — 
Mieszkanie zapewniamy. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu, w Dziale Kadr FSC-

KI 730

Czołówka najlepszych łucz­
ników całego kraju zgroma­
dziła się na XVII Mistrzo­
stwach Polski-w Zakopanem, 
gdzie obok seniorów walczą 
również juniorzy w konku­
rencjach męskich i żeńskich,

pierwszego miejsca.
Barwy Wielkopolski repre­

zentują następujący zawod­
nicy: seniorzy: Napierała i

W zawodach ueze^L.iczą, Ę-uczek z Kolejarza, Walew- 
reprezentacje wszystkich wo-1 , . . _ . ,_______J J ski i Spychała ze Stali; se­

niorki: — Nawrot i Krugieł- 
ka z Unii, Ziętkiewicz (Bu­
dowlani) i Wojtkowiak 
(Stal); juniorzy: Golon., Ja­
siński Henryk i Andrzej, 
wszyscy ze StalU juniorki: 
Sędziak (Kolejarz) i Rozmia- 
rek (Spójnia).

Instruktor Stall Ochocki, 
któremu obowiązki zawodowe 
nie pozwoliły towarzyszyć e- 
kipie poznańskiej do Zako­
panego, oświadczył nam w 
krótkiej rozmowie:

— Jestem przekonany, że 
nasi zawodnicy uplasują 
się w czołówce, gdyż treno­
wali systematyczne i solid­
nie do tych zawodów się 
przygotowali. Ostatnio do­
bre rezultaty uzyskali: Na­
pierała, Buczek oraz Na­
wrot, a pozostali zauoodni- 
cy znacznie poprawili sioą 
■formę. Wyniki naszych wy­
czynowców byłyby niewąt­
pliwie lepsze, gdybyśmy dy­
sponowali odpowiednim 
sprzętem, którego brak do­
tkliwie odczuwamy.
Nasi „zakopiańczycy” bez­

pośrednio po ukończeniu mi­
strzostw Polski wraz z pozo­
stałymi zawodnikami nasze­
go okręgu udadzą się na mi­
strzostwa CRZZ do Szczeci­
na. Barw naszych bronić będą 
zawodnicy Kolejarza, Stali, 
Budowlanych, Spójni i Unii.

W dniu 4 września repre­
zentacja Poznania wyjedzie 
do Łodzi, (p)

— Spróbujemy, może jed­
nak ktoś się zjawi na tre­
ning.

— Chodźmy więc.
Poszli. Na boisku nikogo 

nie zastali.
— Wiecie, ja się wcale nie 

dziwię, że nasi koledzy nie 
przychodzą. Też7 tak przy­
chodzili, jak my dzisiaj, da­
remnie wyczekiwali na tre­
nera 1 wreszcie machnęli 
ręką.

— Albo weźcie sprawę ze­
brań. Czy który z nas pa­
mięta, kiedy odbyliśmy o- 
statnie zebranie?

— Racja, nikt z nas nie pa­
mięta.

— Nie ma co, wracajmy do 
domu.

Po drodze zatrzymali się 
przed parkanem, na którym 
kredą wypisano zapowiedź 
meczu „Kolejarza** (Koźmin) 
...z kimś tam. Resztę trudno 
odczytać, kreda zamazana.

— Też sposób reklamowa­
nia. Żle się, chłopcy, z tym 
naszym koźmińskim „Koleja­
rzem** dzieje. Czy rada na­
szego koła, czy ZMP nie wi­
dzą tego nieróbstwa, tej apa­
tii?

— Tak, tak, chciałoby się 
w piłkę grać, kosza; chciało­
by się potrenować. Nic z te­
go. Rada ... jest rada, że nie 
potrzebuje nic robić.

— Trudno, chłopcy, pój­
dziemy do domu, a w przy­
szłości może się ktoś tym za­
interesuje...

(„na odległość** podsłuchał: 
now.).

rez. Andrzejewski (AZS — Po­
znań). (j)

Aktywiści LP2
RADOSŁAW KOSZEWSKI 

jest znanym aktywistą żeglar­
stwa. Obecnie
pełni funkcję 
społecznego kie 
równika wy­
szkolenia na 
kursie żeglar­
skim Ośrodka 
Sportów Wod­
nych LPZ w 
Kiekrzu. Kol.
Koszewski jest 
studentem Akademii Medycz­
nej, i swe wakacje poświęca 
szkoleniu młodych LPZ-ow- 
ców w pięknym sporcie że­
glarskim.

FLORIAN MAJEROWICZ 
jest znanym LPZ-owskim 

działaczem że­
glarskim w Swa 
rzędzu. Cieszy 
się autorytetem 
i popularnością 
wśród młodych 
członków LPZ, 
którzy pod jego 
kierownictwem 
uczą się nie tyl 
ko żeglować i 

pływać, ale także budoraać mo 
dele szkutnicze. Młodzież LPZ- 
owska wyrośnie na dzielnych 
marynarzy Polski Ludowej.

Ponad 80 metrów 
w oszczepie

Amerykanin Held ustano­
wił nowy rekord świata w 
rzucie oszczepem, przekracza­
jąc po raz pierwszy na świe­
cie odległość 80 m. Held uzy­
skał 80,41, podczas gdy do­
tychczasowy rekord świata 
Fina Nikkanena wynosił 
78,70 m.

2 rzeczoznawców ze znajomością aparatury labo­
ratoryjnej naukowo-badawczej i pomiarowo-kon­
trolnej na 7% godziny dziennie i rzeczoznawcę 
maszyn do szycia na 2 godziny dziennie zaanga. 
żuje natychmiast Biuro Obrotu Przyrządami Po­
miarowo-Kontrolnymi. Warunki do omówienia 
w dyrekcji w Poznaniu, przy ul. Czerwonej Ar­
mii 76. K1734
Instruktorów organizacyjnych oraz kulturalno- 
oświatowego zatrudni zaraz Związek Branżowy
Spółdzielni Usługowych w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Fredry 1. ' KI 745

KURSY MASZYNOPISANIA I STENOGRAFII 
organizuje

Stowarzyszenie Stenografów i Maszynistek 
P. R. L. — Oddział w Poznaniu. o

Zgłoszenia:
ul. Zwierzyniecka 13, pokój 19, tel. 500-942

KUPIMY 2 MŁYNKI:
piekarski do bulek i walcowy, szczęko­
wy do lodu oraz pompę odśrodkową 
z motor, na prąd stały.

Wiadomość: telefon 23-54 — godz. 8—15.
KI 746

TABLETKI
rozpuszczone w wodzie służą do dezynfekowania ran, płukania 
gardła (2 tabl. na 1 litr wody) ilp. Rozpylone roztwory służą do 
dezynfekowania mieszkań i pomieszczeń gospodarczych (kurniki, 
chlewy). Tabletki Pantocidu rozpuszczone w wodzie (1 do 2 iabl. 
na 1 litr wody) podawanej do picia w hodowli drobiu i trzody 
chlewnej, usuwają groźbę wielu chorób wśród ptactwa i zwierząt. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. K1657

Nieruchomości
Domy, wille, płace, gospodar 
stwa korzystnie sprzedaje i 
kupuje Pośrednictwo Wojto­
wicz, Bydgoszcz, Zduny 9.

_____________ K1755
Parcel; na Winiarach przy 
tramwaju, 1150 m!, sprzedam. 
Informacje: Poznań, Zawady 
43._________________ 11337g
Domek 2-pokojowy na prowin­
cji do 40 000 zł, kamienicę 
do 120 000 zł, spiesznie ku­
pię. Nowak, Poznań, Wyspiań- 
skiego 16.___________ 11384g
Dom 5-izbowy na przedmieściu 
Poznania, 190 000 zl; kamie­
nicę handlową w śródmieściu, 
125 000 zł oraz kilka parcel 
sprzedam. Gruszczyński, Po­
znań, Wawrzyniaka 22.
___________________ 11433g

Domek 1-rodzinny, nowoczes­
ny, 3 pokoje z wszelkimi wy­
godami z ogrodem oparka- 
nionym, na przedmieściu Po­
znania, spiesznie sprzedam. 
Poznań, Pasterska 19. 11431g
Kupie willę z wolnym miesz­
kaniem w Poznaniu lub oko­
licy.' Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11437g.
Sprzedam kamienicę w Pozna­
niu i willę w Swarzędzu. Po­
znań, Graniczna 12, m. 14, 
od godz. 20—21. 12152p
Sprzedam zaraz połowę pięk­
nej'willi w śródmieściu z peł­
nym komfortem lub zamienię 
na domek 1-rodzinny z ogro­
dem, na peryferiach Pozna­
nia. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11505g._
Dom piętrowy z ‘/s-morgowym 
oo-rodem w Puszczykowie spie­
sznie sprzedam. (Mieszkanie 
wolne). Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
11508g. _____ ________
Kupie parcelę pod budowę

Kupno
Kupi; samochód „Opel-Olim- 
pia“, górnozaworowy, tylko 
w pierwszorzędnym stanie, 
najchętniej 4-drzwiowy. Ofer­
ty z podaniem ceny: Biuro 
Ogłoszeń Poznań, Świerczew­
skiego 3, dla KI758. ___
Silnik 1-fazowy, 220 Volt, do
1 KM, kupię. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11332g. __ _______
2 dobre opony S25 X 16 ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11434g.
Maszyn; do szycia oraz ma­
szynkę gazową, 2-palenisko- 
wą, kupię. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla_11413g._____________
Płaszcz podniszczony, męski 
lub damski, kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11406g.
Wiertarkę do przykręcania do 
stołu kupię. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263, warsztat. 11480g
Rower damski 26, nowy lub 
w dobrym stanie, kupię. — 
Oferty z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla U509g.

Motocykl „Sachs", setkę — 
sprzedam. — Poznań, Dąbrow­
skiego 108 ra. 2. 11372g
Owczarka alzackiego (piękny 
okaz) tanio sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 17, w podwórzu.

________  11358g
Motocykl z przyczepką 500 
cm’ sprzedam. Poznań, Strza 
Iowa 7, m. 28._______H3_62?
Wózek głęboki, koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Findera 134, m. 1.

11427g
6000 sztuk cegły używanej 
sprzedam (loco plac w śród­
mieściu). Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
11416g.

Radio „Siemens", uniwersal­
ne kunię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11521g. __ _______
Motocykl do 250 cm’, tylko 
w dobrym stanie, kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11549g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt, poleca H Świe­
tlik, Poznań, Wrocławska 13

11102g

willki, od 700—1000 m! wzgl. wa 3 m b 
domek 1-rodzinny z ogrodem. I 
blisko tramwaju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11524g._________

Futerko 3/4 (łapki karakuło­
we) sprzedam. Poznań, Sosno- 

11527g

Dcm rodzaj willi, 5 ubikacji, 
2 morgi ogrodu, w mie-cie, 
blisko Poznania, 70 000 zł.

Motocykl DKW, setkę, na star­
ter oraz szor wyjazdowy — 
sprzedam. Poznań, Wawrzvnia- 
ka 17, m. 15. llfiOSg

3 szynę do szycia ,.Singer1', 
w dobrym stanie, tanio sprze-

cnrzedam. Metelski, Poznań, dam. Poznań, Żydowska 15T9, 
Czerwonej Armii 23. ’".537g'm. 6a. 11417g

d OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 9, m. 6.

11483g
Pszczoły z ulami sprzedam. 
Wieczorek, Pawłowice, poczta 
Suchylas, pow. Poznań.

__  ______ 11484g
Spacerówkę sprzedam. — Po­
znań, Kozia 26/27 m. 7.

11487g
Kliny nylonowe, białe, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 11493g._______________
Sprzedam motor z głowicą, 6- 
cylindrowy, do samochodu o- 
sobowego. Zgłoszenia: Poznań, 
Kaliska 5, m. 1 (Rataje).

____________ 11495g
Okazyjnie sprzedam akordeon 
8C-basowy oraz rower męski. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11510g.
Motor elektryczny na prąd 
zmienny, 7‘/t KM, szory wy­
jazdowe, cały komplet, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 11511g.

Sprzedam aparat fotograficzny 
Reflez-Koielle, lustrzanką 6 
X 6, światło 2,9. Wiadomość: 
Poznań, telef. 514-53, godz. 
15—18._________ 11400g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Kubaszewska, 
Poznań, Kosińskiego 12, m. 11. 
___ ___________ _ 11404g
Cegłę z rozbiórki, duży format, 
tanio sprzedam. Poznań, na­
rożnik Wielkiej i Ślusarskiej 
w godz. 15—17.______11397g
Motocykl „Ziindapp**, 350 cm’, 
po remoncie, sprzedam. Po­
znań, Rynek Łazarski, Kącik 4. i

____ 11389g
Rower damski, balonówkę, pa- 
tefon< walizkowy, sprzedam. 
Poznaj Kraszewskiego 24, 
m. 9. 11429g

Maszynę do szycia, pościel w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań Kraszewskiego 16, pral­
nia. 11513g
Króliki olbrzymy belgijskie, 
9-miesięczne, sprzedam. Po­
znań, Siemiradzkiego 11, m. 10.

11514g
Nową maszynę do krajania ka­
pusty sprzedam. Poznań, Sie­
miradzkiego 11, In. 10.

11515g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 5, m. 1.

11516g
| Motor elektryczny na prąd 
zmienny, 8 KM, samochód cię­
żarowy, na chodzie, w dobrym 
stanie, sprzedam. Rumianek 7, 
poczta Tarnowo Podgórne.

11517g
Stół rozciągany 4 krzesła, 
biurko, sprzedam. — Poznań, 
Wielkopolska 40, m. 3.

U520g
Brylant l‘/« karata sprzedam.
Poznań, Dąbrowskiego 44, m. 4.

___________11373g
Dwa okna szwedzkie, używa­
ne, sprzedam. Poznań, Lubec- 
kiego 12. _ 11443g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, pi. Wolności 8, m. 9.

11446g
Pianino marki „Rud. I. Bach.
Sohn" sprzedam Ziółkowska 
Poznań, Nad Bogdanką 9, od 
godz. 16—18. ~ 11450g
Stół rozciągany sprzedam. —
Poznań, Szamarzewskiego 13, 
m. 13.___________ 11464g
Grzeinlkl, piec gazowy do cen­
tralnego ogrzewania sprzedam, i sznie sprzedam. Adres wskaże 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
czewskiego 3, dla 11477g. 'skiego 3, nr 11561g.

Maszynę do mereżki sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 11525g. I
Wózek koszykowy sprzedam. I 
Poznań, Libelta 6, m. 7. j 

____  ________  11526g j
Rower damski sprzedam. Po­
znań, Prusa 19, m. 16.

11529g
Krosno na szale sprzedam. — 
Poznań, Czerwonej Armii 35, 
m. 4.____________  11531g
Okazja! Pierścionek złoty z 
12 diamentami, 1500 zł, spie-

Wózki dziecięce, koszykowe 
oraz spacerowe, poleca Fran­
ciszek Grabowski, Poznań Łą­
kowa 4b. 11543g
Wózek dziecięcy, w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Hen­
ryk Kodyn, Poznań, Przemy­
słowa 23, m. 19. 11547g
Wózek (autko), chromowany, 
w bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Osiedle War­
szawskie, Mińska 47, m. 1.

11552g
Wózek koszykowy tanio sprze­
dam. Poznań, Engla 24, m. 11.

11555g

Pokój z kuchnią (Jeżyce) za- i 
mienię na l‘/i lub 2 z kuch- j 
nią. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11423g.
2 pokoje z kuchnią w Szcze­
cinie zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11424g,
Asystent Akademii Medycznej 
poszukuje pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1140Sg.
Pokoju pustego poszukuje oso­
ba na stanowisku. Warunki 
do omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla U410g. ________
Poszukuję pokoju dla córki, 
najchętniej z centralnym o- 
grzewaniem i blisko przystan­
ku tramwajowego. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11399g.
Pokój z kuchnią w nowym bu­
dynku zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką. Warunki 
do omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11402g._______________
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w centrum Bydgoszczy na 2 
pokoje z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11403g. _
Starsza, samotna, pracująca, 
poszukuje pokoju przy spo­
kojnej rodzinie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11405g.
Pracująea poszukuje nieume- 
blowanego pokoju. Warunki 
do omówienia. Poznań, Łuka­
szewicza 10, m. 1, w godz. 
18—-20. ___ _L13®6g
Pokoju umeblowanego dla 2 
osób na okres przejściowy 
(najchętniej Jeżyce) poszuku­
ję. Piaskownia, Poznań, Dą­
browskiego 31. _ 11393g
Pracująca starsza solidna po- 
poszukuje pokoiku — ewtl. 
wspólnego. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11387g.__ ___________
2 pokoje z używaniem kuchni, 
osobno skład, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią łazienką. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11435g.
Trzypokojowe z ogrodem i 
przynależnościami we Wrze­
szczu zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. — 
Wiadomość: Poznań, Naramo- 
wicka 47, m. 1._____11374g
Samotna poszukuje małego 

Oddam zaraz 2 pokoje z kuch- pokoiku, ewtl. pomoże w pra-

__ Praca
Ucznia krawieckiego przy.jmę, 
Poznań, Dzierżyńskiego 70.

11357g
Uczeń ślusarski potrzebny. — 
Topolski, Poznań, Gwardii Lu­
dowej 46. 11522g
Przyjmuję retusz pozytywowy 
i kolorowanie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla I1398g.
Rencistka szuka lekkiej pracy 
domowej. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
ll394g.______
Pomoc domowa potrzebna. — 
Pensja 400 zł. Poznań Kan- 
taka 1, m. 5.____  1137Sg
Doświadczony administrator 
przyjmie dalsze nieruchomo­
ści. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11533g.
Pomoc domowa, samodzielna, 
z noclegiem, z gotowaniem,' 
do 3 osób potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, Klonowicza 7, 
m. 1, 3 razy dzwonić.

12357gp

Nauka
Pokój z kuchnią, samodzielne 
2 pokoje wspólne z kuchnią, 
przynależnościami zamienię 
na 2*/t pokoju, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11321g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
dozorstwem i obsługą central­
nego ogrzewania, na poaobne 
bez dozorstwa. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia_11356g. _
Pokoju z kuchnią względnie 
2 do remontu spiesznie po­
szukuję. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
d£a 11326g.
Młody na stanov'isku szuka 
ładnego niekrępującego po­
koju w Śródmieściu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11339g._______

Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

KI 666

Zguby
Zgubiono wczoraj portfel 
przy ul. Rokossowskiego na­
przeciw parku. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
chociaż portfelu (droga pa­
miątka). Sobkowiak, Poznań, 
Matejki 36 rn. 4

Tanio sprzedam motocykl 500 
cm’ oraz spacerówkę Poznań,
Gwiaździsta 16. 11558g ...
Motocykl NSU, setkęę na.star tóSmieśd? kmodzielne4’ za" 
ter, sprzedam. Poznań, Micha mjenię na wjękSze, samodziel
la 11, m._3._   1156Gg Ig. oferty: Biuro Ogłoszeń,
Taksometr marki „Argo" — Świerczewskiego 3, dla 11336g.
sprzedam. Poznań, Potna 17,    ; ~
m 26. 11567g Zamienię pokój z kuchnią na
_ ,—----- . _ ,. —przedmieściu na pokój w Śród-Zegarek złoty damskt .Ti ^eJciu Oferiy: Biuro Ogie­
ra) oierśdonekhdoty Cztkbrv- szeft Swierczewskicg° 3. d,a 
raz piersuuneK ziuiy z iny 113352
lantem, sprzedam. Cena łącz-! - P--------------------—--------
na 14000 zl. Adres wskaże Student prawa poszukuje po-
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 11568g.

Lokale
1—2 pokoi z kuchnią, możli­
wie samodzielne, poszukuje 
do remontu inżynier. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11276g.______
Zamienią komfortowy pokój z 
kuchnią, Jeżyce, na podobne 
w tej samej dzielnicy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11313g.
Pokój-z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na podobne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 11323g.
Pokój z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Star­
czewskiego 3, dla 11320gW?

koju. Ofęrty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11351g.

nią. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszen, .Świerczewskiego 3, 
nr 11355g.

cy domowej. Oferty: Biuro o-

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRN w Obor­
nikach na nazwisko Czesław
Rak. ___ 11425g
Zgubione książeczko Ubezpie- 
czalni społecznej, legiiymację 
tramwajową na nazwisko Ja­
dwiga Kolacka, Poznań, Doli­
na 6, m. 2. _ 11361g
Zgubiono dnia 12 bm. o godz. 
11.30 na trasie Długa — Ry­
nek Sródecki książkę zamó­
wień z konsygnacjami na na­
zwisko St. Pudlo, Warszawa. 
Zwrot wynagrodzę. Henczel, 
Poznań, Przemysłowa 53, m. 
26. 11703g
Czajka Władysław z^tbi! ksią­
żeczkę czeladniczą (blachar­
ską), wydaną przez Izbę Rze­
mieślniczą w Poznaniu.

K1757
Zgubiono dowód osobisty le­
gitymację Zw. Zawodowego 
oraz inne dokumenty na na­
zwisko Antoni Palacz, Poznań,

gtoszeń Świerczewskiego 3, Kra8zewskiego 5,' m.’ 7.
dla 11415g 113925
Zamienię pokój z kuchnią w 
Zakopanem na podobne w Po­
znaniu lub okolicy. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11414g.

Starsza pani poszukuje pokoju 
na Łazarzu. Oferty: Biuro Ó- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11371g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, I ptr., przy ul. Fre­
dry, zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią samodzielne. Warun­
ki do omówienia. — Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- I ’ .' _ . . .
<skieeo 3 dla 113642 i Mfod* P’8;u14Cy poszukuje posKiego_Jr nia iiJMg.----------|ko)u 0?erty. Bj„ro Ogłoszeń|
Zamienię mieszkanie 2 pokoje Świerczewskiego 3, dla ll-il9g.
z kuchnią w śródmieściu Wm- | ... ......... ——7^2^
cławia na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. — Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Wrocław, Pod­
wale 62, pod nr 002053.

K1723

Dwie studentki zamiejscowe 
przyjmę na pokój. — Oferty:

Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację studencką, wyda­
ną przez WSE na nazwisko 
Bogusława Macierzyńska.

11377?
Dnia 6 sierpnia br pozosta­
wiono w pociągu na trasie

Biuro Ogłoszeń, Swierczew- ! Gniezno — Wrocław aparal 
skiego 3, dla 114182. 1 fotograficzny „Contax". Zna-

1 lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Wrocław, ul.
Fałkowa
sowski.

+
19, Franciszek Ro- 

K1759

Za złożone wieńce i udział w pogrzebie śp.

Zoli: Michsiowskiej
wszystkim Krewnym i Znajomym

najserdeczniejsze podziękoy ariis
składa

ROPZINA
Poznań, 12 sierpnia 1953 r. 11701g

Dnia 11 sierpnia 1^953 r., po długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarła nasza najdroższa matka h-^hcia i’te­
ściowa, śp.

z Jeżewskich

azimiera
przeżywszy iał 78. -

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek 
14 bm., o godz. 7, w kościele św. Anny przy ul. Ma/ 
tejki. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 16, z kaplicy cmentarnej na Jungowie,

11662g

W ciężkim smuiku pogrążeni
córka, syn i rędzina

on.ru


ii proporzec
dla nsjiepszega zespołu
budowlanego

Do poprawy warunków by­
towo - mieszkaniowych ludzi 
pracy w województwie zielo­
nogórskim przyczynia się m. 
in. wzorowa praca wielu spół 
dzielni usługowo _ budowla­
nych. Jedną z przodujących 
jest spółdzielnia remontowo- 
budowlana w Zielonej Górze. 
Załoga tego zakładu, pracu­
jąc rytmicznie, wykonuje pla 
ny produkcyjne terminowo i 
często z nadwyżką.

Przeciętna wydajność pra­
cy murarzy jest wyższa o 
25,4 proc, niż w innych spół­
dzielniach. We współzawod­
nictwie pracy bierze udział 
ponad 80 procent załogi. Za 
osiągnięcia w pracy — robot 
nicy spółdzielni zielonogór­
skiej zdobyli proporzec dla 
najlepszego zespołu budowla 
nego spółdzielczości pracy.

Nie wszystkie jednak spół­
dzielnie usługowe i budowla­
ne Ziemi Lubuskiej pracują 
równie dobrze. Nierytmicz- 
nie realizuje plany Spółdziel 
nia Pracy „Technik'* w No­
wej Soli. Brakoróbstwo ce­
chuje prace wykonywane 
przez Spółdzielnię w Strzel­
cach Krajeńskich, (ik)

Zakłady Cerami­
ki Budowlanej w 
Krotoszynie Sta­
rym posiadają 
wielu przodowni­
ków, wśród, któ­
rych dużą wy­
dajnością pracy 
wyróżniają się 
kobiety. Helena 
Zybała wyrabia 
163,9 proc, nor- 
n^y, Teresa Ku- 
rowiak — 157
proc., Anna Ret- 
tig — 141 proc.
Z mężczyzn naj­
lepsze wyniki o- 
siągoją: Czesław 
Żelazny — 144
proc., Czesław 
Pietrzak — 142 
proc., Stanisław 
Krzyżaniak —141

proc., Feliks Kaczmarek — 131,5 proc., Jan Wiatrak — 
110,9 proc, i inni.

Na zdjęciu: Czesław żelazny przy pracy. (g)

, w-
0 Zadania 4 lat planu 6- 

letniego wykonała w dniu 6 
bm. załoga Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „Stomil“.

0 Komitet organizacyjny 
obchodu Dni Poznania przy­
gotowuje wiele imprez arty­
stycznych i wystaw. W wie­
lu zabytkowych hudowlach 
wmurowane zostaną tablice 
pamiątkowe.

0 Wielki Festyn Ludowy 
przygotowują nadmień 15bm., 
godz. 15, dla mieszkańców 
Poznania pracownicy Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina. Festyn odbę­
dzie się na boisku hokejo­
wym przy stadionie. Udział 
w nim wezmą: sekcja gim- 
nastyczno • rytmiczna K. S. 
„Stal**, 240-osobowy zakłado­
wy zespół pieśni i tańca o- 
raz orkiestra ZISPO.

Niedbalstwo GOM-ów
przyczyną niewykonania planów odstawy zboża

w powiecie wolsztyńskim
Podczas gdy w sierpniu u- 

biegłego roku powiat wol- 
setyński należał do przodują­
cych w wykonywaniu planu 
odstawy zboża, to w tym ro­
ku zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc w województwie po­
znańskim. Lipcowy plan prze 
kroczyły jednynie gminy: Ko 
panica i Wolsztyn. Gmina 
Jabłonna wykonała plan mie 
sięczny zaledwie w połowie. 
Dotychczas powiat wolsztyń- 
ski wykonał plan roczny w 
4,3 proc. Dużą winę za taki 
stan rzeczy ponoszą m. in. 
gminne ośrodki maszynowe, 
które nie potrafią odpowied-

Komisja jest, ale to jeszcze nie wszystko
I

— A więc, proponuję wybór komisji, która zajmie 
się ustaleniem przyczyn niedostatecznej wydajności 
surowca w naszym zakładzie! Zgoda?

— Zgoda! Tak jest — przytaknięto z różnych stron 
sali, w której zebrali się na naradzie roboczej pra­
cownicy Fabryki Sklejek w Ostrowie.

— Iz tym wózkiem — to rzeczywiście dobry po­
mysł! Trzeba go będzie postawić koło toalców kłejar- 
skich i — zbierać w nim wszystkie nie nadające się 
chwilowo do klejenia kawałki. Przesortujemy je po­
tem i na pewno wiele z nich jeszcze zużytkujemy!

— I będzie lepiej!
— Ba, musi być lepiej!...

Nowa szkoła
dla 700 dzieci

Remonty szkół w Pile za­
kończone zostaną do dnia 15 
bm. Największym sukcesem 
będzie oddanie do użytku no 
wego 3-piętrowego gmachu 
szkolnego przy ul. Dzierżyń­
skiego, dla ok. 700 dzieci. 
Rozwiąże to poważnie pro­
blem rozmieszczenia dzieci 
rocznika 1946, z których do 
Piły do I klasy przybędzie z 
nowym rokiem szkolnym aż 
675. Ukończona będzie rów­
nież budowa przedszkola 
przy ul. Domańskiego, mogą 
cego pomieścić 100 dzieci.

Warto przypomnieć, że Pi­
ła posiada w swoich przed­
szkolach jeszcze pewną ilość 
wolnych miejsc, czekających 
na najrhłodszych obywateli.

To „lepiej”, które tak leży 
na sercu robotnikom Fabryki 
Sklejek w Ostrowie dotyczy 
właściwego, pełniejszego wy­
korzystania surowca. Znacze­
nia zagadnienia oszczędności 
surowca przypominać i oma­
wiać nie trzeba — stanowi 
ono przecież podstawową za­
sadę gospodarowania każde­
go zakładu produkcyjnego.

Z tą właśnie wydajnością 
surowca ostrowska fabryka 
ma — jak dotychczas — cią­
głe kłopoty.

W pierwszym półroczu bie­
żącego roku plan produkcyj­
ny wykonano wprawdzie na 
7 dni przed terminem — je­
dnakże stopień wydajności 
materiału surowcowego w 
tym okresie pozostawiał nie­
wystarczający i wyrażał się 
cyfrą 49,8 proc., zamiast pla- 
now'anych 51,3 proc.

A przecież przyczyn tego 
stanu rzeczy nie trudno do­
szukać się w fabryce i tro-

LLA NAD RZEKA EN NA
L. PLATÓW

Wtedy to zmęczenie, z którym Gert wal­
czył tak długo, zmogło go. Plackiem padł 
na ziemię. Pachniały trawy i' kwiaty, w po­
bliżu była rzeka. Szumiąc skrzydłami prze­
leciały nad nim jakieś ogromne ptaki.

Gdyby esesov/cy, wysłali pogoń, doścignę­
liby go właśnie tu. Ale pogoni nie było...

U schyłku ósmego maja, opierając się na 
da.nyćh uzyskanych przez wywiad, podano 
wiadomość ze sztabu armii, że hitlerowskie 
jednostki, utrzymujące dotąd obronę na 
Dunaju, zostały odwołane i wycofują się. 
Kapitan gwardii Gleb Wasiliew otrzymał 
rozkaz posunąć się naprzód.

Noc zastała jego pododdział w marszu.
Była to bardzo cicho gwiaździsta noc. U. 

nosił się zapach skoszonej trawy. Od pra­
wej, od strony Dunaju spływała mgła. Raz 
po raz w snopie światła, rzucanym przez re­
flektory wTozu, ukazywały się żółte drewnia­
ne słupy ze strzałkami drogowskazów. Wa­
siliew spiesznie porównywał teren z mapą 
sztabowca i prowadził kolumnę dalej.

Działa samochodowe ostro mijały leje, w 
pełnym biegu przelatywały przez wąskie, 
krzywe szczeliny ulic i minąwszy maleńką 
austriacką mieścinę, znowu wyrwali się na 
szosę wysadzoną równym szpalerem drzew.

Do tego czasu Wasiliew nie mógł dości­
gnąć nieprzyjaciela. Stało się oczywiste, że 
to nie było już zwyczajne przesunięcie na 
nowe pozycje, ale paniczny odwrót, uciecz­
ka. Lecz dokąd uciekają hitlerowcy, jeśli 
dziś o godzinie 24.00 konie® wojny, jeśli Ber­
lin padł, a faszystowskie Niemcy skapitu­
lowały? , „ , .Kierowca ostro zahamował. Snop światła 
przeciął mgłę i prześliznął się po tablicy 
stojącej przy wjeździe do wsi. „Wagram . 
Historyczce miejsce. Pod Wagramem Napo­
leon rozbił austriacką armię.

Wyjeżdżając ze wsi Wasiliew7 znowu za­
trzymał kolumnę.Dowódca dywizjonu w otoczeniu oficerów 
zeszedł nad Dunaj. W milczeniu wsłuchi-
s&z woS

dZZ.1?FaSści^suną^ — z przekonaniem po­
wiedział ktoś. - Ale ciszej, towarzysze!...

TŁUMACZYŁ E. WOŁYŃCZYK
Gąsiennice, tak? Myślę, że to ciągnikami 1 
przesuwają artylerię. Lecz dokąd ją do dia­
bła, przeciągają? Przecież skapitulowali!... '

świt zastał Wasiliewa na bocznej szosie. 1 
Zgodnie z rozkazem dowództwa zjechał z 
głównej magistrali ciągnącej się równoleg­
le do Dunaju.

— Ukośne promienie słońca przebijały 
ścielącą się mgłę. Przed nimi prawdopodob­
nie miasto lub wieś.

— Minęliśmy z kolei cztery miasteczka, a 
teraz nowe wyskoczyły z mgły, — zdziwił 
się podporucznik gwardii, zwracając się do 
Wasiliewa, który siedział w jego maszynie. 
— Mówcie co chcecie towarzyszu kapita­
nie gwardii, ale w Europie ciasno jest mie­
szkać...

— To prawda. Oczywiście ciasno...
Obaj, trzymając na kolanach automaty, 

rozmawiali szeptem, jednocześnie uważnie 
rozglądali się we wszystkie strony, by nie 
trafić w zasadzkę.

— Słuchajcie: od Budapesztu do Wiednia 
prawie trzy godziny drogi, nie ma dwustu 
kilometrów. Od Bratysławy do Wiednia — 
sześćdziesiąt kilometrów — mniej niż go­
dzinę. A trzy różne państwa: Węgry, Cze - 
chosłowacj a, Austria!...

— A może wydaje się, że w Europie jest 
ciasno dlatego, że Armia Radziecka posu­
wa się tak szeroko?

— A co wy myślicie? — podporucznik 
gwardii był zdaje się porażony tak prostym 
wyjaśnieniem. — To może rzeczywiście dla­
tego!

Spojrzał w oczy swego dowódcy i zdumiał 
się. Usta dowódcy były zaciśnięte, brwi su­
rowo nachmurzone.

— Co wam jest towarzyszu kapitanie 
gwąrdii? Taka noc, a wy...

— Oto właśnie, taka noc! Dla nas to 
ostatnia noc wojny, a dla wielu jest ona 
w ogóle ostatnią. Wyobrażasz sobie co się 
dzieje teraz w obozach koncentracyjnych?
_ A!

chę wnikliwej obserwacji wy­
starczy, by wskazać najistot­
niejsze źródła złego.

Oto parę przykładów: przez 
halę fabryczną przejeżdża 
wózek z fornierem; cienkie 
listki fornierowe obijają się 
o zbyt wąskie przejścia, brze­
gi łamią się i obrywają. Re­
zultat — arkusz fornierowy 
trzeba wyrównać — ściąć u- 
szkodzenia — słowem oddać 
część surowca na niepotrzeb- 
ńe odpady, przez co rozmia­
ry fornieru ulegają poważne­
mu zmniejszeniu.

Dalej — pracuje wadliwa 
obrzynarka, nie stosująca pro 
stokątnego obcinania.

Niejednolite wymiary blach 
maszynowych powodują po­
wstawanie sklejki o brzegach 
nierównych, co znowu pocią­
ga za sobą konieczność przy­
cinania — równającą się 
niszczeniu, marnowaniu su­
rowca.

Przed robotnikami Fabryki 
Sklejek otwiera się zatem sze­
rokie pole do popisu w zakre­
sie ulepszenia, usprawnienia 
toku produkcji.

Innego rodzaju szkody 
przynosi produkcji niesocja- 
listyczny, lekceważący stosu­
nek do pracy niektórych ro­
botników.

Klej arze na przykład nie 
zawsze należycie czyszczą na­
czynia, w których przechowu­
je się klej. Na skutek zacho­
dzących reakcji chemicznych 
— powstawania nadmiernej 
ilości kwasów — klej ulega 
rozkładowi. Do obowiązku 
kierowniczego personelu tech 
nicznego, przede wszystkim 
majstrów, należy zatem ściś­
lejsza kontrola i czujniejszy 
nadzór nad pracą całej za­
łogi.

Jak z tego krótkiego prze­
glądu zagadnień produkcyj­
nych w Fabryce Sklejek wy­
nika — powołana komisja ma 
przed sobą szeroki zakres 
działania i trzeba, by rozwi­
nęła ona pełną, energiczną 
aktywność.

(Hof)

nio mobilizować chłopów do 
przeprowadzenia omłotów. 
Na przykład w gminie Ja­
błonna, która wykonała ro­
czny plan odstaw tylko w 3 
proc., GOM we Wiosce posia­
da 5 młocarni, z których 
młócą tylko 2 komplety. W 
Boruj i Kościelnej młocarnia 
należy do GOM-u, a motor 
stanowi własność prywatną. 
Niewykorzystane motory 
GOM-u we Wiosce stoją pod 
szopą. W gromadach: Górsko 
i Rodomierz w gminie Mochy 
chłopi nie chcą zawierać u- 
mów z GOM Zaborowo w 
sprawie omłotów. Rzecz jas­
na, że odstawy zboża w tych! 
gromadach przedstawiają się' 
źle.

W planowej odst awie zboża 
należy przede wszystkim 
wzmóc pracę polityczną. Wie­
lu aktywistów z wolsztyń- 
skich zakładów pracy mobili­
zuje chłopów do wykonywa­
nia swego patriotycznego o- 
bowiązku. Na pochwałę za­
sługują pracownicy spółdziel­
ni „Odrodzenie”, którzy przy 
czynili się również do tego, że 
gmina Kopanica zorganizo­
wała dwa zbiorowe transpor­
ty zboża i wykonała plan lip­
cowy w 167 proc.

Przykładem dla zalegających 
w odstawie zboża powinni być 
małorolni chłopi powiatu wolsz- 
tyńskiego, z których już w pierw 
szych dniach bm. 42 zameldo­
wało o zrealizowaniu rocznego 
planu. Należą do nich: m. in. 
w gminie Mochy — podsołtys 
Józef Józefowski z Solca Nowe­
go, Józef Konieczny z Nowejwsi 
i Zbigniew Dracz z Moch: w 
gminie Kopanica — Stanisława 
Śmiałek, Paweł Kmito, Stanisła­
wa Tyszko i Danuta Ziemba; w 
gminie Jabłonna — Jan Michal­
ski z Boruji Kościelnej i Szcze- 

j pan Guzior z Błońska; w gmi- 
ś nie Rakoniewice — Stefan Soli- 
! bieda z Tarnowy, Franciszek 
| Kryś z Rostarzewa i Franciszek 
Olszewski ze Stodolska; w gmi­
nie Wolsztyn — Stanisław Ka­
czorowski z Parpicka. Helena 
Młynkowiak, Anna Tomiak i Jó­
zefa Woźna z Niałka Wielkiego, 
Edward Schlafke i Teresa Wais 
z Chorzemina oraz Stefan Koz­
łowski I z Widzimia Starego; w 
gminie Siedlec — Elżbieta Bu­
da 1 Jan Tomiak z Chobienic.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KRONIKA
SIERPIEŃ

CZWARTEK 
Hipolita, Heleny 

Słońce w.: 4.16
zach.: 19.05

Rano możliwe zamglenia. 
! W ciągu dnia pogodnie lub 

dość pogodnie. Temperatura 
maksymalna około 28 st. C. 
Wiatry słabe, z kierunków 
zmiennych, przeważnie po- 

h łudniowo-zachodnich.

Pracownicy 
„Domu Książki"
w Żarach
podwyższyli swój plan

„Dom Książki" w żarach 
posiada 3 sklepy; dwa księ­
garskie i jeden papierniczy. 
Dowodem, że sklepy te pra­
cują dobrze jest fakt, że pla­
ny miesięczne nie tylko wy­
konują, ale je znacznie prze­
kraczają.

Specjalnie dpbrze wywią* 
zuje się ze swych obowiązków 
zespół księgarni nr XIV —• 
162 przy ul. B. Chrobrego 21.

Personel tego sklepu doce­
niając postanowienia Rządu 
w sprawie rewizji dotychcza­
sowych norm i wzorując się 
na pracownikach naszego 
przemysłu metalowiego i bu­
downictwa postanowił pod­
wyższyć samorzutnie plan o- 
brotu o 1 000 złotych, przy 
równoczesnym dążeniu, by i 
ten samorzutnie ustalony 
plan przekroczyć. Niezależnie 
od tego pracownicy żarskich 
księgarń „Domu Książki" u- 
rządzili zabawę, na którą bi­
let wstępu stanowiła zakupio 
na książka i za uzyskany do 
chód w wysokości 1 200 zł za 
kupili dwie biblioteczki dla 
przodujących w powiecie żar 
skim spółdzielni produkcyj­
nych. (pp)

Z błędów i niedomagań 
trzeba wyciągnąć wnioski

REDAKCJA: Poznań, ui 
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
teł nr 62-70. 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—11083

Zarząd Woj. Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej zorgani 
zował w r. 1952/53 razem 154 
koła Wszechnicy Radiowej. 
Objęły one 2093 uczestników. 
Do egzaminów przystąpiły 
tylko 24 koła z 428 uczestni­
kami (część przystąpi do e- 
gzaminów w sesji jesiennej).

Plan ZSCh przewidywał je­
dnak założenie we wsiach 
województwa 225 kół WR. 
Niewykonanie tego planu na­
leży tłumaczyć małym zain­
teresowaniem i brakiem za­
pobiegliwości na tym tak 
ważnym odcinku pracy za­
równo Zarządu Wojewódzkie­
go ZSCh, jak i jego ogniw te­
renowych. Zbyt mała była ró­
wnież kontrola prac organi­
zacyjnych przez Zarząd Wo­
jewódzki ZSCh i nie potra­
fiono przełamać trudności, 
gdyż na przykład w Zarzą­
dach Powiatowych ZSCh w

Czarnkowie, środzie i w Sza­
motułach nie zorganizowano 
ani jednego koła Wszechnicy 
Radiowej. Również ogniwa 
powiatowe ZSCh nie potrafi­
ły zorganizować wystarczają­
cej opieki i pomocy dla ist­
niejących kół WR, co nie zo­
stało bez wpływu na mały 
odsetek uczestników, którzy 
ukończyli naukę. A przecież 
nie trudno osiągnąć dobre 
wyniki.

Mówiąc o brakach trzeba 
stwierdzić, że PPRK nie za­
wsze wywiązywało się należy­
cie z dostarczania skryptów.

Wszystkie te braki i niedo­
ciągnięcia należy wyrównać 
co rychlej, tym bardziej, że 
na rok szkolny WR 1953/54 
planuje się założenie 150 no­
wych kół Wszechnicy Radio­
wej, które mają objąć 2000 
słuchaczy. (ik)

Teatry
POLSKI — godz. 19 

„Grzech**
NOWY — godz. 19.30

„Pani Dulska na roz­
drożu**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Balik gospodarski**

PAŃSTW. TEATR w 
POZNANIU:

Koronowo, pow. Byd­
goszcz — „Osobliwe 
zdarzenie**

ZESPÓŁ ARTYSTYCZ­
NY „ARTOS-u'* z 
WARSZAWY:

Śrem — „Przydzielamy 
mieszkania**

II ZESPÓŁ ESTRAD. 
ARTOS-u1* z PO­

ZNANIA:
Stęszew — „Wesołe 

spotkanie**
III ZESPÓŁ ESTRAD. 

„ARTOS-u“ z PO­
ZNANIA:

Zabikowo, pow. Poznań
— „Z piosenką i u- 
śmiechem**

K;na
APOLLO — g. 16. 18.15 

i 20.30 „Zagubione 
melodie** (austriacki)

BAŁTYK — g. 14.30. 
16.30, 18.30 i 20.30 „Z 
cesarsko • królew­
skich czasów opowia-

i dań kilka** (czeski)

CO-GP/IHKlti/y
MUZA — g. 14, 16, 18 

i 20 „Noc majowa** 
(radziecki)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Najpiękniejsza** 
(włoski)

LETNIE — g. 15, 17 
i 19 „Śpiew jest pięk­
nem życia** (weg.)

PIAST — godz. 20 
„Nędznicy** seria II 
(francuski) „ a

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 ..Turcja**

Wystawy
ZWIĄZEK POLSKICH 

ARTYSTÓW - PLA­
STYKÓW. ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
akwarel i rysunków/ 
Zdzisława Salabur- 
skiego (godz. 9—18)

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — ..Wysta­
wa sztuki ludowej** 
(godz. 10—18)
„DOM KSIĄŻKI" — 
KLUB TPP-R — 
„Wystawa literatury 
technicznej i zawo­
dowej** (godz. 11—19)

MUZEUM NARODO­
WE, al. Marcinkow­
skiego •— ,,Ruch ro­

botniczy w Poznań­
skiemu (godz. 10—19)

MUZEUM PRZYROD­
NICZE. ul. Zwierzy­
niecka — „Dzieje 
Ziemi**, — wystawa 
geologiczno * paleo- 
zoologiczna i „Zycie 
Bałtyku**

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. Alfreda 
Lampego 27/29 (godz. 
9—15)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.45 (P). 21. 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna,
12.15 — na swojską 
nutę. 13 — mozaika 
z płyt, 14.40 — wią­
zanka melodii ope­
retkowych, 14.50 — 
swojskie melodie 16 
— ze śpiewników Mo­
niuszki, 16.45 (P) — 
sławni śpiewacy,
17.15 (P) — rozryw­
kowa. 17.45 (P) — ta­
neczna, 18.05 (P) —

pieśni kompozyto­
rów polskich, 18.20 
(P) — koncert soli­
stów, 18.55 (P) — roz­
rywkowa, 20 — dla 
każdego, coś miłego, 
21.36 — taneczna, 
22.20 — III audycja 
z cyklu Symfonie 
Schumanna.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety. 12.45 — dla 
wsi. 14.10 — ucznio­
wie Liceum Muzycz­
nego w Sopocie przed 
mikrofonem. 15.10 — 
fragm. pow. „Zabłą­
kane ptaki** Gusta­
wa Morcinka, 15.30
— słowno - muzycz­
na, 16.20 (P) — słu­
chowisko. 17.35 (P)
— aktualny repor­
taż, 17.55 (P) — w 
pracowniach na­
szych uczonych. 18.30
— odpowiedzi fali 49. 
19.10 — poznaj pięk­
no języka rosyjskie­
go, 13.30 — muzyka 
i aktualności. 21.50 —. 
sprawozdanie dźwię­
kowe z Bukaresztu, 
22.51 — z twórczości 
Janaczka.

Sport:
19 (P) — sportowa, 
21 26 — wiadomości 
sportowe.(20)


